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Nowa lekcja „praworządności . 


Troche zabawna, trochę jednak smut. 
na historjal 

Pojawił się w czasopiśmie konserwaty- 

ść, twa 
dy artykuł przeciw „płynności“ i „nieo- 
kreśloności* pojęć prawnych w Polsce 
sanacyjnej.. Czytamy w nim: 

„W pojęciach i przekonaniach o pra- 
wie, jego istocie, zadaniach, roli i charak- 
terze panuje dziś kompletny chaos". 

„Państwa organ konserwatywny 
przytacza poglądy kursujące w kołach sa- 
macji — nie potrzebuje konstytucji, ale 
tylko t. zw. ram konstytucyjnych. Konsty- 
tucja powinna — zgodnie z duchem czasu 
i naczelną zasadą płynności prawa — 
składać się tylko z broszurki, zaopatrzo- 
nej tytułem, o stronicach wogóle nieza- 
drukowanych, ale zaopatrzonych tylko 
w puste rubryki „ramowe“... 

Diatrybę „Naszej Przyszłości" przyto- 
czył „Kurjer Warszawski“ chcąc prawdo- 
podobnie podkreślić ten przebłysk zdro- 
wej i samodzielnej myśli w obozie konser- 
watywnym, który dotąd tak beznadziejnie 
upokarzającą rolę gra w łonie sanacji. 

Zdawaćby się mogło, że potępione przez 
„Naszą Przyszłość* poglądy na prawo, na 
konstytucję, nie znajdą «obrońcy. Gdzież- 
tam! Owszem, znalazły! to nie bylejakie- 
go! Bo samego naczelnego publicystę „Ga- 
zety Polskiej“, który mocno przydługim 
artykułem odpowiedział „Kurjerowi War- 
szawskiemu'. 

Więc odezwały się przysłowiowe noży- 
ce, choć przecież nikt ich nie potrącił. Ale 
nie mogły wytrzymać. Bo oskarżenie było 
ciężkie, przygniatające: — zamiast konsty- 
tucji broszurka z niezadrukowanemi stro- 
nicami!.. Może teraz „Gazeta Polska“ ża- 
łuje, że się tak szybko, tak energicznie 
zerwała do obrony nonsensów proskrybo- 
wanych przez pismo konserwatywne. Na- 
wet z pewnością żałuje... Historja zaba- 
wna! 

Ale i smutna zarazem! 

Oto bowiem naczelny organ obozu rzą- 
dzacego Polska stwierdza bez żenady, 
że -— istotnie „wszystko plynie" w dzie- 
dzinie prawa konstytucji. „Płynie“ zaś 
dlatego, że „konstytucja nie jest wyraźna”, 
że więc mogą być różne wykładnie i na- 
wet były, jedna, z którą do r. 1930 (do 
sławnych wyborów) występowała opozycja 
sejmowa, i druga, którą reprezentowała 
sanacja. 

Prawda. Nawet o konstytucji — pra- 


wda. Lecz, skoro tak było, to przecież ten 
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| i Stronnictwa Narodowego. 


obóz, który u siebie „państwową“ ideę 
zmonopolizował, powinien był czemprę- 
dzej postarać się o stworzenie jakiegoś 
bezstronnego Trybunału dla autorytatyw- 
nego orzekania o konstytucji i o prawach 
państwowych. Byłoby mu to nawet w sej- 
mie w r. 1928 przyszło bez żadnych trud- 
ności. Cała umiarkowana opozycja nale- 
gała na to i były osobne nawet projekty 
ustaw o Trybunale Konstytucyjnym zgła- 
szane w swoim czasie przez kluby Ch. D. 


„Prawdziwym (jednak) . Trybunałem 
Konstytucyjnym“ jest świadomość naro- 
du“ — 
oświadcza „Gazeta Polska". A, że nasza 
interpretacja konstytucji (t. i. naginanie 
jej do potrzeb rządzącego obozu) była 
słuszna, stwierdziły — wybory z r. 1930, 
kiedy to „naród“ wypowiedział sie za listą 
nr. 1. 


W gruncie rzeczy trzeba być wdzięcz- 
nym „Gazecie Polskiej“ za to wyjaśnienie 
pojęcia „praworządności“. Jeśli pamieta- 
my i wiemy, jak się odbywały wybory 
w r. 1980, będziemy wiedzieli także, jak 
się dla sanacji przedstawia ten narodowy 
„Trybunał Konstytucyjny* i — skutkiem 
tego — na jakich to podstawach ten obóz 
opiera „prawo“. Nie jest to wprawdzie 
żadna rewelacja, ale jako przypomnienie 
wypowiedzianych już nieraz przedtem po- 
gladów ma swoje znaczenie. 

Konstytucja zatem jest, według trafne- 
go wyrażenia „Naszej Przyszłości", zaa- 
probowanego w milczeniu przez „Gazetę 
Polską* — broszurą o niezadrukowanych 
stronicach; wybory zaś przeprowadzane 
na sposób r. 1930 sa przyznaniem rządowi 
„luzów“ w każdej dziedzinie ustawodaw- 
stwa. 

Doskonale! Przynajmniej wiemy, co 
nam przyszłość przyniesie! 

Pisaliśmy wczoraj o „przemyślanym 
systemie“ sanacji, który polega na po- 
chłanianiu życia społecznego i całego spo- 
łeczeństwa przez państwo. Interesujące 
wyjaśnienie „Gazety Polskiej“ potwierdza 
naszą opinję w całej rozciągłości. Zmierza- 
my pełną siłą pary ku państwu, którego 
konstytucja powinna być bardzo krótka, 
bo zredukowana do stwierdzenia, że — 
władza polityczna ma wszelkie, dowolne, 
„luzy“, w każdej dziedzinie życia. Byłaby 
to najkrótsza w świecie konstytucja. Krót- 
sza nawet od wzorowej z tego „genre'u* 
konstytucji króla Fuada egipskiego z roku 
1922, która się zaczynała od słów: „My, 
król Fuad, — rozkazujemy...* Parę ar- 
tykułów gwarantujących swobodę rządowi, 
i — koniec. 

Tylko w takim razie po co komisja 
konstytucyjna w sejmie prowadzi szeroką 
dyskusję nad nową konstytucja i gwałtem 
redaguje jakieś artykuły tego nowego „,za- 
sadniczego prawa“? Publicysta z „Gazety 
Polskiej“ powinien odpowiedzieć na to 
pytanie! Bo — komisja sejmowa robi mu 
dywersję w jego poszukiwaniach najlep- | 
szej konstytucji i w jego ies jących | 
próbach ustalenia prawdziwego pojęcia 
„praworządności, W. Z. 


Kopalnie i huty śląskie pracują, | 

Katowice, 26. 2. PAT. W dniu dzisiejszym 
wszystkie kopalnie na terenie G. Śląska pracu- 
ją normalnie z wyjątkiem kopalni „Maks” w Mi- | 
chałowicach, gdzie do pracy w rannej zmianie | 
zgłosiło się 604 robotników na 968 zatrudnio- | 
nych. Na hutach praca odbywa się normalnie. 


6 OSÓB ARESZTOWANO. 


Warszawa 26. 2. (Telef. wł) W Zagłębiu | 
Dyąbrowskiem sytnacia strukowa nia uległa 


WARSZAWA 140 055 


W Krakowie 


z odnoszeniem bez odnoszenia 


570 zł. 


NARODU 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW 401.099. 


O OOO PO 
Na całym obszarze Państwa polsk. | 


Ljazd Episkopatu francuskiego. 


Paryż. 25. 2. (PAT). W dniach 23 i 24 lu. 


tego br. obradował w pałacu  arcybiskupim 
w Paryżu zjazd kardynałów i arcybiskupów 
Francji. Na zjeździe reprzzentowana były 


wszystkie djecezje Kościoła katolickiego we 
Francji. Ze sprawozdania z przebiegu obrad za 
sługuja m. in. na uwagę komunikat, w którym 
wyższe duchowieństwo wita z „żywą i szcze- 
rą“ wdzięczności wiadomość o potępieniu przez 
Stolicę Apostolską książki Leona Daudet'a 
„Bachantki* oraz zwraca uwagę wiernych na 
ubliżający tom, jakiego używają publicysta 
Maurras i dziennik „l‘Action Française“. ; 


Anglja zamyka się. 
Londyn 26 lutego. Izba gmin przyjęła wczoraj 

w trzeciem czytaniu 442 głosami przeciw 62 pro- j 
jekt ustawy celnej, upoważniającej rząd do na. | 
łożenia cła przywozowego na wszystkie, z nie 
licznemi wyjątkami, towary, jakie nie podlegały 
dotąd opłacie celnej, 

z dniem 1 marca b. r. 


z przesyłką pocztową 
TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-99. ADMINISTRACJA Nr. 133-44. 
E E A a CYP E a E a a [1] EEEE 


DRUKARNIA Nr. 133-44 | 144-06. 


Ustawa wchodzi w życie |% 


Cena egz. 25 er. 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludowego 


5-70 zł. 


Za każdą zmianą 
adresu 
donłata 60 gr. 


Organy pierwszorzędnej jakości 
a mimo to łanie, bo e pięknem 


brzmieniu z pierwszorzędnego mata= 
rjału I solidnie wykonane. 


ZAKŁADY BUDOWY ORGAKOW 


BRACI RIEGER 


KARNIOW Śląsk — Rok założ. 1878, 


Ekspozytura w Krakowie 


ul. Sienkiewicza L. 2 a. 


Z a S 


„To kłótnia w rodzinie” 


JAPONJA ZAMIERZA DA 6 


Genewa 26. 2. (PAT). Delegacja japońska, 
przyjmując wozoraj wieczorem przedstawicieli 
prasy międzynarodowej, udzieliła im różnych 
wyjaśnień co do koafliktu chińsko-japońskiego. 
Pierwszy delegat japoński na konferencję roz: 
brojeniową  Matsudeira omówił głównie sy- 
tuację polityczną w Chinach. Od 10 lat Chiny 
znajdują się w stanie zupełnej (2) anarctj?, Do- 
legat japoński powołał się na raporty izb han- 
dlowych obeych mocarstw w Chinach. Izby te, 
mające swe siedziby w Szanghaju, oświadczają, 
że Chiny nie są w stanie zapewnić cudzoziem- 
com dostatecznej opieki. | 

Gen. Matsui za pośrednictwem tłumacza 
zobrazował ze swej strony sytuację w Chinach, 
gdzie przebywał przez 12 lat. 

Zdaniem gen. Matsui narody europejskie 1 
Ameryka nie znają ludzi Dalekiego Wschodu. 


— mówią Japończycy. 
CHINOM „LEKCJĘ“, | 


Powinny one wykazywać clenpliwość, gayi 
przez swą interwencję mogą tylko bardziej 
jeszcze pogłębić konflikt (l). To, co alę dzieja 
w Chinach — oświadczył gen. Matsul — łest 
kłótnią w rodzinie, a Chińczycy zastużyń (1); 
sobie należycie na lekcję (1), którą dostają w iej 
chwiil, 


420 mil). złotych na wojnę, 
28 lutego. Japońska rada minie, 
strów uchwaliła dziś nowy kredyt w wysoko» 
ści 22 miljonów jenów na akcję wojskową w 
Szanghaju, Uchwała wymaga jeszcze potwiar” 
dzenia tajnej rady cesarskiej, Dotychczasowa 
kampanja w Chinach kosztuje już Japonię 76 
miljonów, a razem z obecnym kredytem wynie. 
sie 98 miljonów jenów, czyl okrągło 420 mb. 
Ijonów złotych. 7 


Pod Szanghajem bez zmian. 


Londyn, 26 lutego. Na froncie pod Szangha. 
jem sytuacja pozostaje bez zmian. Na odcinku 
pod Kiangwan toczy się staba walka artyleryj- 
ska. Silniejszy ogień armatni otwarli Japończy. 
cy na pozycje chińskie w pobliżu dworca pół- 
nocnego w Czapei. Odpowiadają im Chińczycy 
ogniem artylerji polowej, skierowanym ma 
przedmieścia Honkew. Koła fachowe sądzą, łe 
po nieudałej ofenzywie Japończycy nie podej. 
mią większej akcji przed przybyciem oczekiwa- 
nych posiłków. 

Z kół japońskich donoszą, że samoloty ja- 
pońskie zniszczyły dziś rano lotnisko chińskie 


w Hangczau. Twierdzą oni, że zniszczył trzy 
hangary i 7 samolotów chińskich. 

Szanghaj, PAT. Sytuacja w Kiang- Wan jes 
od wezoraj wieczora niezmieniona. Japończycy, 
twierdzą, że Chińczycy kontratakowali kiika- 
krotnie w ciągu nocy, lecz że kontrataki te z0- 
stały odparte. Wymiana ognia artyleryjskiego 
trwa w dalszym ciągu, a Chińczycy jeszcze 
wciąż pozostają na swoich pozycjach dookoła 
Kiang-Wan, mimo, że ich linje okopów na 
północ od Kiang-Wan zostały znacznie odst- 
nięte, 


mama! (JO ——— 


Buntowników i karjerowiczów 


wychować może sanacyjna ideologia szkolna, 


Warszawa, 26. 2. (Telef. wł.) Na posiedzeniu 
ranuem Sejmu pos. Kornecki wystąpił imieniem 
Kl. Nar. z rzeczową krytyką projektów ustaw 
szkolnych. Natomiast przemówienie pos, Strze- 
telskiego (Kl. Nar.) nosiło charakter polemi- 
czny. 
P. Strzetelski zacytował bardzo charakte- 
rystyczny wypadek, że 4tego stycznia Zarząd 
Związku Izb Handlowo-Przemysłowych otrzy- 


zmianie, Wszystkia więc<ze kopalnie sirajkn- | mał wezwanie, ażeby do 8 stycznia do godz, 9 
3%, pracują natomiast k:ralrie małe. Po zon.)- | rano dostarczono opinji w sprawie tego proje- 
niach powiększyła się „czba obserwazyj, tC- | ktu, Był to: najklasycznieszy przykład tego © 
nieważ robotnicy *żaii zgloszają się 4) pracy. | gromnego pośpiechu, z jakim przeprowadza się 
Frzeprowadzone w sprawie krwawych demon: | ustawy, mające zmienić ustrój szkolny. Nastę- 
srracyj ślelztwo wykazał że były cne orga- | pnie pos. Strzetelski wykazywał, że projekt jest 
nizowane przez kon1iisióv. Aresztowano 6 | wynik'em ideologji sanacyjnej, która wyraża 
osób. U jednego z aresztowanych znaleziono się naiklasyczniej w kulcie dla marsz. Piłsud- 
granat ręczny, skiego. 


z Panowie tłumaczą. że celem  przymmsu w 


Warszawa, 26. 2. (Telef. wł.) Ministerstwo 
Pracy przygotowało projekt ustawy. wprowadza 
iacej przymus (!) korzystania z państwowych 
urzędów pośrednictwa pracy. Tylko (!) za po- 
średnietwem tych urzedów hędzie można anga- 
żować nowych pracowników i roboiników, 


wychowsmiu jest konieczność wszezepienia po- 
czucia hferarchji. dyscypliny i karności. Jeste- 
śmy też zwolennikam tych idei lecz co inne- 
go dyvscynlina a co innego hezduszny przymus; 
co innego karneść a co innego walt, Dysey- 
piina tworzy armję obywateli a bezduszny przy 


mus paczy charaktery i tworzy serwifizm. Ta) 
nie jest karność, gdy uczeń wbrew przekonaniu, 
ale z tchórzostwa wysyła kartkę na Maderę, 

Sprzeciwy na ławach B. B. 

Panowie zastanawiacie się, czy urabiać mło. 
dzież na typ bojownika, czy pozytywisty a w 
rezultacie zamiast bojownika tworzycie typ bun 
townika przeciwko temu przymusowi, a zamiast 
pozytywisty stwarzac'e karjerowicza. Przez za- 
bicie godności narodowej i esobistej tworzycie 
automaty sanacyjne i myślicie, że zdobywacie 
duszę młodzeży. Jest to złudzenie. Siła nadu- 
żywana zabija sama siebie. Niszczycie również 
siłę moralną narodu. 3 

Głos z B. B: A wyście ją budowali? 

Różnice między nami a wami są w tej dzie: 
dzinisa bardzo głębokie. Nam chodzi o wycho- 
wanie a wam o tresurę, nam O kamość i dyscy- 
nline, a wam o serwilizm (sprzeciwy wśród B.B). 
My chcemy tak wychowywać młodzież, aby wy- 
soko niosła głowy. a dla was najmilszym wido- 
kiem sa pochylone karki i zgięte grzbiety (Sprze 
ciwy na ławach B. BJ. 


Ciąg dalszy na stronie siódmej, 


Str. 3 


0 czem piszą inni 


Niebezpieczeństwa systemu. 


Pos. Bielecki zwraca w tyg. „Myśl Na. 
rodowa" uwagę na zjawisko wchłaniania 
społeczeństwa przez państwo. świadczą 
o tem przedłożone ostatnio przez rzad pro- 
jekty ustaw. Ustawa szkolna — pisze — 

„stanowi wraz z ustawą samorządową 

i szkolną ciekawy dokument, świadczący 

o chęci opasania polskiego życia zbioro- 

wege powrozem policyjnym, który „Sana- 

cja" chce raz rezluźniać, to znów zacieś- 

Rae zależnie od swych partyjnych po- 

Stosowana bez właściwego umiaru, 
ustawa o zgromadzeniach może doprowa- 
dzić do zamarcia działalności legalnych 
organizacyj społeczno-politycznych Życie 
polskie zostanie zepchnięte wtedy pod zie- 
mię i zacznie tam pulsować. Wątpimy, aby 
ia mełoda wyszła państwu na zdrowie, 

Sprowadzanie siłą wszystkich objawów 

życia do kotła państwowego, gromadzenie 
w nim niezadowolenia, a często nienawi- 
ści, jakie żywi społeczeństwo do policyj- 
nych mełod rządzenia, bez założenia ko- 
niecznych klap bezpieczeństwa w postaci 
normalnego rozwoju życia zbiorowego, 
może doprowadzić do niepożądanych dla 
państwa, a zwłaszcza dla jego chwilowych 
sterników — wybuchów”, 


Zakłamanie I 


Liberalno-sanacyjny „Kurjer Wileński“ 
krytykuje taktykę opozycji. 

„Opozycja polska — pisze — nie zdaje 
sobie sprawy, że jej troski i postulaty sej- 
mowe zupełnie mijają się z tem, co dziś 
jest treścią zainteresowań szerokich 
warstw społecznych, że kwestja dyktatu- 
ry i systemu parlamentarnego, większej 
czy mniejszej swobody słowa j innych po- 
fitycznych kanonów nie (?) stanowi pro- 
blemu codziennego życia przeciętnego oby- 
watela. Dziś dominują zagadnienia gospo- 
darcze i ten rząd, który potrafi choćby 
tylko doraźnie zapobiegać ujemnemu ich 
kształtowaniu się, a zarazem wykazuje 
troskę o przeciętny interes najliczniejsze- 
go typu obywatela-pracownika, — ten rząd 
znajdzie dla siebie posłuch i oparcie 
w społeczeństwie, niezależnie od politycz- 
nych metod „któremi się będzie w swojej 
działalności posługiwał. Ustawy o zgroma: 
dzeniach, o szkolnictwie, o samorządzie są 
niezawodnie bardzo ważne dła życia pań- 
stwowego. Ale czyż ktokolwiek sądzi, że 
są to sprawy, które mogą w dzisiejszych 
warunkach poruszyć do głebi szersze ma- 
sy społeczne j skłonić je do większej ak- 
tywności politycznej? Niechże pp. Róg 
i Trampezyński nie łudzą siebie į swoich, 
że ich „demonstracje“ znajdą w społeczeń- 
stwie jakiś większy oddźwięk, z którym 
rząd j większość sejmowa potrzebowałyby 
się liczyć”, 

Organ p. Okulicza myli się twierdzae, 
że spoleczeństwo interesuje się dziś tylko 
gospodarczemi sprawami. Świadczą o tem 
masowe protesty przeciw projektowi usta- 
wy małżeńskiej, wystapienie Episkopatu 
i Senatu Uniw. Jagiell. przeciw ustawom 
szkolnym i t p... Ponadto bardzo to jest 
podejrzany „liberalizm“ sanacyjnego orga- 

nu, który stale nawołuje do „wyzwolenia(!) 
kobiety”, a równocześnie obojętna mu jest 
kwestja znanych metod politycznych i na- 
wet kwestia dyktatury... Poprostu zakła- 
manie! 


W niemiecką kontrolę. 


„Gazeta Warszawska“ podała onegdaj 
wiadomość, że Tow. Ekspłoatacji Soli Po- 
tasowych w Polsce („Tesp') na skutek 
trudności finansowych zawarło z niemiec- 
kim Kali-Syndykatem porozumienie, które 
właściwie całe polskie przedsiębiorstwo 
poddaje kontroli niemieckiego przemysłu. 
Nie podaliśmv tej sensacyjnej wiadomości 
czekajac na zaprzeczenie... Wczoraj poja; 
wilo się „zaprzeczenie“ rządowej ajencji 
„Iskra“, które jednak faktu samego poro- 
zumienia nie obala, tylko dotyczy szczegó- 
łów. Wobec tego przytaczamv nowe uwagi 
„Gazety Warszawskiej“ w tej sprawie: 


„Umowa jest już parafowana, a z 
twierdzenie jej zależy od Rady Nadzorczej 
Banku Gospodarstwa Krajowego, który 
jest właścicielem „,Tespu”. W rokowaniach 
z polskiej strony brali udział dyrektorzy 


„Tespu“, gen. Platowski i inż. Góhring. 
Historja jest jota w jołę taka sama, 
jak z innemi przedsiębiorstwami etatysiy- 
cznemi, że wymienimy tylko Państwowe 
Zakłady Tnżynierji i ich umowy z „Saure- 
rem“ j „Fiatem“, Póki trwała dobra kon- | 
junkiura, póki były wielkie nadwyżki bu- 
dżetowe į fundusze z pożyczki stabiliza- 
cyjnej, póty radosna twórczość czerpała 
hojnie z pieniędzy wewnętrznych. Ą te- 
raz, gdy te się wyczerpały, idzie sie pod 
kontrolę kapitału obcego za miskę Socze- 


e. 


„GŁOS NARODU" z dnia 27-go Lutego 1932 
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Polskie personalja nad Lemanem. | Pacyfizm jest potrzebny. 


Jeżeli Anglicy, pracujący w Lidze Naro. 
dów, uważają się za swego rodzaja detaszo- 
wanych urzędników swego ministerstw 
spraw zagranicznych, inaczej przedstawia 
Się rzecz z urzędnikami — Polakami w Li- 
dze, a przynajmniej z ich częścią. Posłu- 
cbajmy, co pisze w tej sprawie p. Mackie» 
witz; 

Rzadko nam się zdarza zgadzać z p. 
Mackiewiczem, redaktorem ..Śłowa* ule pod 
jego artykułem , „Polskię personalja, nad Le- 
manem“ gotowi jesteśmy podpisać się obie- 
ma rękami. 

Przypomina p. Mackiewicz, że p. Eryk 
Drummónd, sekretarz Ligi Narodów, uste- 
puje ze swego stanowiska i ma być miano- 
wany ambasadorem Wielkiej Brytanji w Wa. 
szyngtonie. Znaczy to, ża lata, spędzone 
w służbie instytucji międzynarodow ej w Ge. 
nowie przez Anglików, zaliczane im są do 
dyplomatycznej karjery. Ambasador Wiel- 
kiej Brytanji w Waszyngtonie, to najważ- 
niejszy posterunek dyplomatyczny dla tego 
państwa. P, Drummond, który na swem wy. 
sokim stanowisku w Lidze Narodów nie za- 
pomniał ani na chwilę, że jest Anglikiem, 
otrzymuje awans normalny. 

Wszyscy dziennikarze polscy zuają w 
Genewie p. Neymana, który zawsze gostin. 
nie podejmuje Polaków i w ramach swego 
służbowego obowiązku udziela. im informa- 
cyj i pomocy. Wilnianie z miłem uczuciem 
spotykają w jednym z departamentów swo. 
ją krajową p. Romerównę, Ała p. Neyman 
ip. Romerówna. to są wyjątki. Pozostała 
część urzędników Ligi Narodów — Pola. 
ków, te znaczy pamowia i panie: Rajchman, 
Ginzburg, Wasserberger, Kasenslenbogen, 
Rudenschwanz (nia wiem, czy wszystkie 
nazwieka, które mi były podane, ściśle od- 
powiadają rzeczywistości, lecz nie o to tu 
chodzi), uważają się jedynie za Ligowców, 
ich patrjotyzm jest międzynarodowy, ich 
uczucia pacyfistyczne i kropka. Nie uznają 
tago zwyczaju, który nakazuje Angl' kom, 
jeżeli nio słuchać, to przynajmniej oglądać 
się na angielski urząd spraw zagranicznych 


i politykę rządy Jego Królewskiej Mości. 


Oto podczas ostatniej sesji Rady Ligi 
tus się złożyły warunki, że wobec sporu 
chmńsko.jupońskiego, obowiązkiem każdego 
polityka. polskiego było przestrzegać conaj_ 
mniej ścisła neutralność, Tymczasem oto 
p. Rajelunan — Polsk, zajmujący wyższe od 
ianych Polaków stanowisko w bierarchji Li- 
gi Narodów, — stał się właśnie w tych ty- 
godniach ostatnich ceutrum  pro-chińskiej 
i antyjapońskiej zjadliwsj propagandy. Nic 
w tem niami, dziwnego. Pan Rajchman jest 
Żydem, ale nie żydem narodowym, czy wy- 
amaniowym, lecz żydem związanym najzu- 
pełniaj z ideologją międzynarodowego pacy_ 

~ fizmu za wszelką cenę, żydem demohratą, 
drobnomieszczańskim demokratą, jakby po- 
wiedzieli bolszewicy. 

P. Rajchman powodował się w tej spra 
wie osobistym sentymentem, natomiast nie 
liczył się wcale z aktualnymi interesami 
państwa polskiego. i 

Cheiałbym — pisze dalej p. Mackia- 
wice — postawić wszystkie kromi nad i, 
i pisać bezwzęlędnia szczerze i dlatego m. 
znaczam, żo nia jestem amtyssmitą, lecz 
fakt, że zarówno w Lidze Narodów, jak w 
polskiej delegacji przy Lidze Narodów, jo 
steśmy prawia wyłącznie przez samych ży- 
dów reprezentowani, stwarza zarówno dla 
nich, jak i dla nas to, co Francuzi określa. 
ją wyrazami: „pozycja delikatna”. Język 
genewski, język ligowy, jest to język, któ- 
ry wyklucza interesy egoistyczn: państw, 
na plan pierwszy wysuwa interesy genew- 
skiej instytucji, Otóż, gdy słucham naszych 
Polaków genewskich, to zawsza mi się 
zdaje, że duchem tego języka.są wiele wię- 
cej przejęci. niż inni genewezycy, jak Am- 
glicy. Francuzi, Japończycy, Niemcy, a m- 
wet Szwajcarzy, z tego samego kantonu, 
którego Genewa jest stolicą. 


Czyż wobec takiego „ducha“, panujące- 
go wśród urzędników „Polaków“ w Lidze 
Narodów, można się dziwić, że interesy pol- 
skie na terenie Genewy są tak często nie- 
udolnie bronione? Dobrze uczynił p. Mac- 
kiewicz, że poruszył tą sprarwę, ale nie bar- 


P. Mackiewicz przytacza następujący e wierzymy, ażeby odniosło to jaki sku- 
tek. d. 


przykład: 


nw 


Pomorze jest polskie. 


Przyznaje to b. kombatant niemiecki, autor wspomnień o wydarzeniach z roku 1918/20. 


Wśród coraz obszermiejszej niemieckiej lite- 
ratury, osnutej na tle stosunków polsko-nie- 
mieckich. na uwagę zasługuje książka K. O. 
Barka p. t. „Deutsche Wacht an der Weichsel", 
Są to wspomnienia z lat dla Pomorza przeł» 
mowych 1918/20, od zawieszenia broni w listo- 
padzie 1918 aż do chwili objęcia Pomorza przea 
wojska polskie w lutym 1920 r. 

Autor — zdaje się — pochodzi z okolie Grn 
dziądza. Pod nazwiskiem Franoiezka Kerbera. 
młodego porucznika, przedstawia swe przeży- 
cia żywo, barwnie, z prawdziwym  ta'entem. 
Tencencja jest oczywiście niemiecka, ale wspo: 
mniema posiadają znaczenie dokumentu Odhi 
jaja się w nich niefałszowane, prawdziwie prze 
żywaue i odczuwene poglądy przecietnego 
Niemr- na polsko-riemieckie stosun » gran sz 
ne ra cdeinzy p-mirskim. Bohater tych wepoe 
mnień, poloeruczcik Kerber, wierzy UE z? Me 
nie ww słuszność e;ramx niemiecki. j na I'emo- 
rzu, w głowie jego istnieje cały arsenał dowu- 
dowy. wtłoczony mu przez wychówanie i przez 
życie w atmosferze patrjotyzmu niemieckiege. 

Młody porucznik Franciszek Kerber jedzie 
na urlop do swoicb stron rodzinnych n. Pomo- 
rze, w okolicy Grudziądza. do wsi Wielki 
Wałcz, dziś na samej granicy polsko-riemiee- 
kiej po stronie polskiej. W drodze dowiaduʻe 
się o zawieszemiu broni, pogromie Niemiec i 
rewolucji w Niemczech. 

Jednostki tylko zdają się orjentować w sy- 
tuacji. Duszą zorganizowanego oporu staje sią 
młedy podpor. Rossbach, organizujący własny 
korpus z siedzibą w Chełmży, który ctejmujs 
razem z Greuzschutzem straż nad gramicą b. 
Kongresówki. Postać Rosshacha  przedtawio- 
ua jest bardzo ciekawie. Jest to jakby typ na: 
szego zagończyka, tak różny od typu udyscy- 
plinowamego oficera niemieckiego. 

Całe społeczeństwo niemieckię jest zlemo 


|ZAEDRZTECT OO E OENNNS ZR" E 
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wiey, pod postacią drobnych pożyczek lub 
subwencyj. 

Że z powodu kryzysu w roluictwie 
„Tesp* utracił częściowo wewnętrzuy ry- 
nek zbytu, to zrozumiałe. Ale czy z tego 
koniecznie wynika, aby w obecnym kry- 
zysowym okresie oddawać w obcą nie- 
wolę — i to niemiecką? Czy nte byloby 
lepiej „trwać i przetrwać”, choćby z ogra- 
niczeniem  inwestycyj, pensvi qdyrektor- 
skich i tantjem prezesowskieh?" j 

l 


ralizowane i bezradne. W kilku scenach prel- 
stawia autor obraz moralnego zepsucia i ko- 
rupcji ówczesnych Niemiec. W Berlinie i Wej- 
narze ta sama bezradność i niedołęstwo socja» 
listycznych rządów, pokrywane frazeologji 
partyjną. W Poznaniu niedołęstwo raay żot- 
nierskiej I naiwność komisarza rządu pruskie 
go, Gerlacha, dodają odwagi Polakom i umo. 
żliwiają powstanie poznańskie. 

Zrozpaczony Kerber przeklina ducha prus- 
kiego, który nie uczynił Niemców odpornym? 
na klęskę. „Wieley ludzie, jak Bismark i stary 
Fryc. umieli dać sobie radę z tym istrumen- 
tem (prusactwem). Ale gdy zabraknie człowie- 
ka do rozkazywania, każdy z osobna staje cię 
bezdusznem kółkiem w zersutym zegarku, go- 
tów słuchać każdego, kto go zajdzie i umie 
użyć". A gdy przychodzi wiadomość ^n pokojn 
wersalskim i przyłączeniu Pomorza do Polskt, 
Niemców ogarnia pizygnebienie bez zdolnoś- 
ci do czynu, Cleinow myśli o powstaniu, leca 
plan jego nie znajduje oddźwięku. 

Pomorze jest dla Niemiec stracone. I oto 
autor opisuje, jak wszystko opuszcza w popło- 
chu Pomorze, udając się do Rzeszy. Sam boha. 
ter Kerber czyni to samo, mimo nalegań na- 
rzeczonej. Tu mimowolnie potwierdza swoja 
myśl, wypowiedzianą zaraz po powrocie z fron 
tu zachodniego: „Cóż mnie to wszystko obcho 
dzi? Ja, drugi syn chłopa z nad Wisły, pójdę 
w świat szukać swej cząstki życia. Tak czymili 
wszyscy od czasu. gdy koloniści niemieccy tu 
siedza, stworzywszy sobie dzieki jakiejś tam 
wojnie ojczyznę”... 

Książka Barka zawiera caly pogląd współ- 
czesnero Niemca na Polskę i Polaków Pola- 
ków autor nienawidzi i nimi gardzi, ale równo- 
cześnie obawia się ich. 

A oto „credo* polityczne: autora. „Tu nad 
Wisłą wojna trwać będzie wiecznie. jak długo 
Polacy będa Śmieli tu siedzieć, Na wschodzła 
nie bądzie pokoju, jak długo Polska odważy 
się tu być”.. „Teraz jest tak, jak po bitwie nə 
polach kataleńskich. Walka "duchów trwa da- 
lej". Przytacza słowa Clausewitza: .Dla Nie- 
miec nie będzie bardziej naturalnego wroga 
jak wskrzeszona Polska". Problem pomorski 
rozstrzygnięty będzie nie na wschodzie, lecz 
pa zachodzie. „Bo przyjdzie pokolenie, kiedy 
ucisk będzie za wielki, wówczas dyktatorzy | 2 
z Wersalu zrozumiełą, że nie można be.karnte 
gwałeić logiki dziejów”. 

Całość to ciokawy i ważny dokument die | 


Czego nas uczy bitwa o Szanghaj? i 


„Zaraz po rozpoczęciu krwawych walk pod 

Sziughajem.. odezwały się w paru pismach pol- 
skich głosy, że „„pacylimn zbanzrutowął”, Jeśli 
to miało oznaczać, że zawiodły dotychczasowa 
sposohy zapobiegania wojnie, że Liga Naro- 
„dów okazała wielką nieudolność, ta trzeba 
przeciwnikom pacyfizmu przyznać rację.” * Jeśli 
natomiast miałoby to znaczyć, że wojna jest 
lepszą, niż pokój, że uniknięcie jej jest niemożli- 
wa i Że wreszcie nad ugruntowaniem pokoju 
pracować nie watto, ż0 z takim poglądem żaduą 
miarą zgodzić się mie można. 

Przyjmij ijmy, że Łiga Narodów zupełnie za- 
wiodła. Ale czy nie byłoby o wiele gorzej, gdy- 
by wogółe nie istniała? Japonja postępowałaby 
jeszcze bardziej bezceremonjalnie, Nie fwierdzi- 
łaby tak stanowczo. że niema żadnych planów 
aneksyjnych i nie obiecywałaby szybkiego wy- 
cofania swych wojsk. Faktem jost dalej, że 
Chiny Bczyły na skuteczne pośrednictwo Ligi 
Narodów. Skutkiem tego wojny dotąd oficjal- 
nie nio wypowiedziały i dzięki temu wojna, choć 
już bardzo krwawa, nie przybrała jeszcze wię 
kszych rozmiarów, 

Zastamówniy Się teraz, która stroną, na tej 
wojnie zyskuje? Chiny nie, to jasne. One tej 
wojny nie chcą. A Japonja? Też nie. Głównym 
powodem wyprawy na Szanghaj był bojkot to- 
warów japońskich, Ten bojkot ani nie ustał 
ami nie zmniejszył się. Handel japoński ponosi 
codziannie miljonowe straty. A zwycięstwo gen. 
Ujedy nic nie pomoże. Jeśli chińskie dzielnico 
Szanghaju zamienią się w kupy gruzów, tem- 
bardziej nie będą mogli Chińczycy kupować to- 
warów japońskich, Duże wydatki poniesie też 
skarb pańs*bwa japońskiego. bo wysłanie paru 
dywizyj do Szanghaju i zaopatrzenie ich w broń 
i amunicję pochłania sumy ogromne. Czy zbor- 
bardowane miasta i wioski chińskie zapłacą 
kontrybucję? Z pewnością nie! Na tej wypra- 
wie Japonja nie zarobi. 

A teraz straty w ludziach. Powodem apera- 
cyj w Mandżurii miało być zamordowanie Je- 
dnego czy też paru Japończyków. Zapewne. Ża- 
den kraj nie może patrzeć obojętnie na mordo- 
wanie swych obywateli, ale czy: jest proporcia 
między winą a karą? Co zawinili spokoini mie- 
szkańcy wiosek, obrzuconych przez lotn'ków jar 
pońskich bombami? A czy sama Japonja ale 
straciła już kilku tysięcy ludzi w „mą i 
rannych? 

Przyjdzie czas, że i naród japoński zr0zu- 
mfe, że do oręża należy się uciekać ty:ko w œ 
stateczności i że wojna przynosi straty nawet 
zwycięzcom. Miljony jenów. wydane na Opera- 
cje w Mandżurji 1 Szanghaju. przyniostyby Jar 
pomji o wiele większy pożytek. gdyby użyte 
zostały w celach ekspanzji gospodarczej, na za- 
kupno nowych terenów. założenie nowych przed 
siębiorstw. Praca daje trwalsze i większe Owo- 
ce niż krwawa walka. 


SALA ih 


We wtorek, dnia 1-go marca 
wystąpi znakomity pianista- RP, 


LEOPOLD HUENE | 


jeszący się niezw ykłą popularno- i 
ccia w największych ośrodkac” kul- 
$ury muzyczrej i wykona bogaty 


t PROGRAM: 
RAMEAU Menuet, L'Egyptienne 
SCARLATT! 3 sonaty 

HAYDN Sonada D-ur 


BEETHOVEN Sonata C-dur op. 53 


Ballada £ eik aika aT 


CHOPIN za 
DEBUSSY Feur k Art s L'isle joyeuse 
LISZT 3 Btiudv 


Z A Z A r z w 
Początek o godzinie $-mv!_wiecz. 6 godzinie 8-mni wiecz. 


Bilety w. w centa od Zł. 1 80 do 5.50 (łącznie z conle od ZA. 180 do 6.50 Gącznie » garderoba) 
% są już do nabycia w kasie przy Bali 
a s BA 
Od Administracji. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


mas. Mimo wszelkich prób naciągania 1 fabeto- 
wania faktów historycznych, z książki tej Wy- 
suwają się korzystne dła nas wnioski, tem ko: 
rzystniejsze, że wysnute ze wspomnień pomor 
skiego Niemca. Bije s niej eila polskości na 
Pomorzu i Poznańskiem, znajduje potwierdze-- 
nie pogląd o napływowym charakterze elemen. 
tn niemieckiego na Pomorzu, Oraz biale Przez 
Niemców zaprzeczany fakt o dobrowolaem o- 
puszczeniu Pomorza przez Niemców,  Jeszezc 
wrzed zajęciem tei ziemi przez a polskie 
t a 


Nr 57 


Ma ziemiach Rzplitej. 
Przeniesienia w wojsku. 


„Dziennik personalny” min. spraw wojsko- | 


wych Nr. 4 z dnia 22 lutego r. b. przynosi zarzą 
dzenia p. Prezydenta Rzplitej, na mocy których 
przeniesiono do rezerwy: 8 oficerów w korpu- 
sie piechoty; po jednym w korpusach kawalerji, 
administracji i admin, sanitarnej. 

Do pospolitego ruszenia przeniesionych zo- 
stało: w korp. ofic. piechoty — 219 ofic., kawa- 
lerji — 27 ofic., artylerji — 44 ofic., inż. i sap. 
— 27 ofic., samoch. — 8 ofic.. sądowych — 38 
afic., grupa lek.-sanit. — 65 ofie., aptekarzy — 
22 ofic, weteryn. — 13 ofic., admin. — 15 ofic. 

Pozatem . Dziennik personalny“  przynośt 
wykaz oficerów, którzy uzyskali dyplomy nau- 
kowe, sprostowania | zmiany nazwisk, imion i 
dat urodzenia ofcerów wszystkich broni. oraz 
listę zmarłych oficerów. 


Należyta o prawa bezkożnikowi. 


Na wtorek, 16 lutego 1932 r., w Grójcu był 
zapowiedziany odczyt zdanego bezboźnika į sze 
rzyciela hasel bolszewickich, Tadeusza 
niawy Długo:zewskiego.  Spoleczeństw» kats- 
lickie został zelektryzowabe tą  zapowiułzią 
Skończyły się Fowiem dopiero 4<dmiowe misje 
parafizine, dwa tysiąca ludzi przystagiło do Ša- 
kramentów św., wspaniale wypadła Akademja 
Papieska, a tu jakby na prowokację p. Długo 
szewski ma zachwalać Stosmnki h szpańskie, 
Włedze państwowe zezwolenie na odczyt udzie- 
lity. Stwierdzoną jest rzeczą że żydzi miejsco 
wi specjalnie prosili p. Wieniawę-Długoszowskie 


go o przybycie. Na odczycio znałazłę się dość | 


dużo młodzieży i miejscowego  spoleczeństwa. 
Kiedy blużnierca począł naigrawać się z wiary 
katolickiej, wszyscy zareagowali. Powstał ha- 
łas. krzyk į zgniło jaja posypały Się na blużnier- 
ce. Kazano mu natychmiest opuścić Grójec į jo 
chać z odczytem do Bolszewji lub do Fiszpa- 
nii. Pełen oburzenia dla Gróica, wyrażając się. 
że to ciemny zaścianek. p. Wieniawa-Długosze- 
wski przy dwżiekach kociej muzyki opuścił Skar 
gawski Gród. (KAP.) 


Przestępstwa wśród sędziów przysięgłych 


W Samborze wykryto przekupstwo wśród 
sędziów przysięgłych. W związku z tem osadzo- 
no w aresztach sądowych 8 osób, a wśród nich 
lekarza ze Starego Sambora, urzędnika miejsco- 
wego starostwa į 4 sędziów przysięgłych. 


Sąd koleżeński nad prezesem ZASP-u. 


W Związku Artystów Scen Polskich w War- 
szawie, odbyło się specjalne posiedzenie pod 
przewodnictwem urzędującego wiceprezesa Ja- 
nusza, poświęcone sprawie głośnego  zatargu, 
jaki wybuchł na tle oskarżenia artystów przez 
prezesa Dygasa o uprawianie gier hazardowych 
w cukierni Semadeniego. Zjazd uchwalił skie- 
rować sprawę do sądu koleżeńskiego, wyzna- 
czając równocześni2 termin pierwszego posie- 
dzenia sądu ma niedzielę dnia 28 bm. Sprawę 
referować ma jako oskarżyciel z ramienia 
Związku artystą Bojanowicz. 


Sędzia śledczy z domowem 
wykształceniem. 


Ostatnio podaliśmy wiadomość o areszto- 
waniu sędziego Śledczego w Bracławiu H. Bu- 
tryma vel. Br. Piotrowicza. Według pierwszych 
wiadomości, Butrym oskarżony był o sfałszo- 
wanie dokumentów i nieprawne piastowanie Sta 
nowiska sędziego Śledczego. Okazuje się bo- 
wiem, że Butrym wprowadził w swoim czasie w 
błąd władze sądowe, jeszcze jako Piotrowicz 
gdyż przedłożone wówczas przez niego doku- 
menty matury i dyplomu uniwersyteckiego. na 
mocy których po raz pierwszy przyjęty został 
do sądownictwa. również były sfałszowane. 
lecz uczyniono to w tak misterny sposób, że 
nikt nie powziął podejrzenia co do ich autenty- 
czności. Obecnie stanowczo stwierdzono, że ca- 
łe wykształcenie rzeromego sędziego stanowiło 
6 klas szkoły średniej, 


EPIDEMJA GRYPY W WILNIE. 


Donoszą z Wilna, że z powodu silnych mro- 
zów w ostatnich dniach na terenie Wilna wy- 
buchła epidemja grypy. Zanotowano przeszło 
1000 wypadków tej choroby. W związku z tem 
ilość chorych w Kasach Chorych zwiększyła 
się w ostatnim tygodniu o 150 proc. 


ZMARZŁ NA ŚMIERĆ. 


Onegdaj w lasach gwareckich na terenie 
gminy Jaworzno znaleztono zwłoki mężczy- 
zny lat około 37 do 42. Z ogólnego wygladu 
można wnioskować, że denatem jest robotnik 
fabryczny, prawdopodobnie z Górnego Śląska. 
Wczoraj odbyła się sekcja zwłok, którą wy- 
kazała, że mężczyzna ów zmarł z powodu za- 
marznięcia. 

UJĘCIE MORDERCY. 


Z Warszawy donoszą, że w osadzie Ru- 
da w powiecie kosowskim na Polesu urząd 
śledczy ujął poszukiwanego od dłuższego Czasu 
zWrodniarze, zabójcq posterunkowego Karwań 
skiego, wspólnika bandy Kosińskiego, nieiakie- 
go Jana. Mroza.. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 27-go Lutego 1932 


W kałastrofe kolejowej pod Marsylia 


spowodowanej zbrodniczym zamachem. ulegla zniszczeniu szereg wagonów, z których jeden 


przedstawia nasza ilustracja. Katastrofa nio 


pociągnęła za soba. na szczęście większych oftar 


w ludziach. 


Z Warszawy donoszą, 


Kasy Literackiej, W przeddzień uroczystości P. 
Prezydent jako protektor Kasy wydzje przyję- 
cie na Zamku. 


PŁUGI ODŚNIEŻNE POLSKICH KOLEI 


nych, które w ostatnich dniach utrudniały 


odśnieżnych Polskieb Kolei Państwowych znaj 


dował się w ustawicznym ruchu. Koleje polskie 


rozporządzają obecn'e 97 pługami Oodśnieżnemi. 
W [iczbie tej znajdują się dwa pługi nowocze- 
sne systemu rotacyjnego, odrzncające śnieg na 
odlagłość kilku metrów, 36 pługów szwedzkich 
oraz 59 pługów. przerobionych z tenqrów. 


JAGUARY DLA ZWIERZYŃCA W WAR- 
SZAWIE, Ogród zoologiczny w Warszawie 
otrzyma wkrótce nowy nabytek. Będą Lo dwa 


do lampartów. Nabyte one zostaną w drodze 
wymiany że zwierzyńcem w Duasseldorfie na 
dwa rysie. 

ZŁOŚLIWE BANKRUCTWO BANKU. W 
Brześciu nad Bugiem zbankrutował żydowski 
Bank Kupiecki. Straty wynoszą około 130.000 
złotych. Ponieważ zaszedł wypadek złośliwego 
bankructwa, aresztowamo wszystkich  człon- 
ków banku. Główną sprężyną w nadużyciach 
był dyrektor Padwa, który z funduszów ban- 
kowych wybudował sobie piętrową kamienicę 
a za lokal wynajęty bankowi w swoim domu 
pobierał rocznie komornego 7000 złotych. 


UMYSŁOWO CHORY PODPALIŁ SWÓJ 
DOM. Onegdaj wieczorem mieszkańcy wsi Nie- 
Ściołki na Wileńszczyźnie zaalarmowani zosta- 
li pożarem w zabudowaniach M. Czyjewskiego, 
który w napadzie szału podpalił swoje zabudo- 
wania, a następnie z płonącą głownią wybiegł 
z zagrody i usiłował podnalić sąsiednie zabu- 
dowania. Dzięki ubezwładnieniu umysłowo cho- 
rego przez mieszkańców i szybkiej akcji ratun- 
kowej, pożar zlikwidowano. Spalił się tylko 
dom Czyjewskiego. Chorego oddano pod opiekę 
lekarską, 

WYROK NA FAŁSZERZY 500-ZŁOTO- 
WYCH BANKNOTÓW. Izba karna w Tarnow- 
skich Górach rozpatrywała sprawę aresztowa: 
nej w ubiegłym roku w październiku szajki, 0- 
skarżonej o fałszowanie 500-złotowych bankno- 
tów. Banknotów tych szajka sfabrykowała na 
ogólną sumę 160.000 zł. Jednak tylko minimal- 
ną ilość zdołała puścić w obieg Sąd wydał wy- 
rok, mocą którego skazał Wł. Koja, b. fun- 


kcjonariusza policji. na 6 lat c'ężkiego wiezie- | 100a. 
nia, Piotra Szańca na 5 lat, St. Szańca na 5 lat, Z WREN E WA © 


_„Wanda” 


św. Gertrudy 5. 


Nainowsza sensacja sezonu! — Tryumf wszechświatowei kinematograji dźwiękowej! — Arcydzie- 
ło, które wywołało burze zschwstów! Genjalny twór mistrza realizatorów Clarence Browna, 


J .Fertałę na 414 lat, litorrafa K. Glankow- 
skiego z Łodzi na 7 lat ciężkiego  więzien'a, 
wreszcie Władysławę Wojnicką, która trudniła 
się puszczaniem w obieg fałszywych bankno- 
tów. na 8 miesiecy eieżkiaga wiezienia. 


PRZED SĄDEM DORAŹNYYW W NOWEJ. 
WILEJCE odbyła się rozprawa przeciw Micha- | 
łowi Pożniakowi i Janowi Hajdukiewiczowi, œ | 


skarżonym o morderstwo rabunkowe, Ohaj o- 
skarżeni napadli w lesie na włościanke Anasta- 
zję Poźniakowaą. zadając jej 9 ran i rabując 20 


zł. Pożniakowa zmarła wskutek odniesionych | 


BORY- Í 


ran. Sad skazał obu na karę Śmierci przez po- 
wieszenie, 

WYBUCH KOTŁA W KOPALNI 
SŁAWSKIEJ. Podczas dokouywania próby w 
Leśniey na kopalni „Allona? nastąpił wybuch 
kotła. Wskutek eksplozji zabity został jeden 
robotnik kopalni, drugi zaś doznał cieżkiek po- 
parzeń Qdwieziono go do szpitala. Pochodze- 
nia polieyjne w toka. 


że w niedzielę od- 
będzie się uroczysty obchód 50-lacia istnienia 


PAŃSTWOWYCH. Wobec wielkich zasp śnież- 


jaguary, drapieżniki z rodziny kotów, zbliżone 
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Wniosek Gh. D. w sprawie 
kar za zwłokę. 
Oświadczenie pos. Fr. Gruszczyńskiego. 

Na ostatniem posiedzeniu Sejmu większość 
sanscyjna odrzuciła między innemi wriosek 
Klubu Ch. D. z dnia 3 marca 1931 w sprawie 
obniżenia kur za zwlokę w qłaceniu podatków. 

Pos. Gruszczyński (Ch. D.) zwrócił uwagę, 


znacznie komunikację kolejową, tabor pługów | że Komisja Skarbowa Sejmu postanowiła wnio 


sek Cb. D. odrzucić, a penadto nie wzięła pod 
uwagę nowego projektu Ch. D. w sprawie usta: 
wy o ulgach kryzysowych z dnia 28 stycznia 
bież. roku projektu wniesionego do Sejmu 
wcześniej od projektu rządowego. 

„— Dzisiaj — mówił pos. Gruszczyński — 
z powodu kryzysu gospodarczego, warunki: 
w kraju są bardzo trudne. więc każda chwila 
przyspieszająca poprawę tychże, jest droga. 
Chociaż więc tym wnioskiem nie objęłiśmy ca- 
łokształtu zagadnień kryzysowych w Polsce, 
to jednak zwłoka dalsza jest szkodliwa į zanim 
doczekamy się, może znów po roku, rozpatrze- 
nia naszego wniosku z dnia 28 stycznia b. £., 
przy którym stanowisko nasze w sprawie zale» 
głości podatkowych w kraju obszernie przed- 
stawimy, już teraz podkreślić musimy, że. stan 
płatników jest bardzo ciężki i pegarsza się sta- 
le. Koniecznem więe jest przyjście im natych- 
miast z pomocą. 

Przedewszystkiem należy dotychczasowe 
nadmierne odsetki zwłoki, jak również koszta 
egzekucyjne, zredukować do minimum, gdyż 
powodują one nadmierny wzrost załegłości, a 
obciążając płatników, doprowadzają słabszych 
nawet do ruiny. Klub mój podtrzymuje swój 
wniosek i prosi Wysoką Izbę o przyjęcie pro- 
jektu ustawy o obniżeniu kar za zwłokę, ora» 
odsetek za odroczenie podatków, zamitszczó+ 
nego w druku sejmowym Nr. 196, który trak- 
tuje właściwie o zupełnie innej materji niż 
projekt rządowy”. 

Naturalnie B. B. okazał się znowu głuchy 
Da argumenty pos. Gruszczyńskiego i zeszło: 
r czny wniosek Ch. D. odrzucono. A pojekt 
ustawy o ulgach kryzysowych, wniesiony 23 
stycznia. zapewne doczeka się tego samego la- 
su, bo sanacja odrzuca wszystko, co doradzają 
stronnictwa opozycyjne. 

Rzecz jasna, że rządowa ustawa o zaległo- 
ściach podatkowych nie wystarcza. Ale sma- 
cia jest ze swej „twórczej pracy” zadowo. 


Dziś premiera 


w rolsch łównych 
niezrównana 


W programie kapitalne dodatki dźwiękowe. 


Ceny miejsc narralne. — Początek seansów punktualnie o godzinie 5, 7. 910 w niedzielę o g. 8. 
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GRETA GARBO »- LEWIS STONE 


Rewelacyjna treść! — Piękność, czar, artyzm stojący na wyżynie niedoścignionej doskonałości. 
Upajające melodje! Wszystko to czyni z filmu tego arcydzieło dźwiękowe niemające sobie równego! 


Str. 8 


a calego Świaśża. 
Wstępne prace do kodyfikacji praw 
Kościeła wschodniego. 

Po dziesięcioletnim okresie istnienia Kode 
ksu Prawa Kanonicznego, obowiązującego ©- 
brządek łaciński, w którym to czasie praktyczną 
stosowanie nowego zbioru praw wykazało jego 
doskonałość, pojawiła się w grudniu 1929 r. w 
Acta Apostolicae Sedis zapowiedź przystąpienia 
przez specjalną kardynalską komisję kodyfika- 
cyjną do opracowania takiegoż kodeksu dla 
Kościoła Wschodniego. Po zasięgnięciu w tym 
względzie opinji biskupów wschodnich, Ojciec 
Św. zlecił to ważne zadanie Komisji, składają- 
cej się z kardynałów Gasparri'ego, Sincero, Ca- 
settlego i Ehrle'go. Przewodnictwo spoczywa w 
rękach kardynała Gasparri'ego, który również 
stał na czele poprzedniej komisji kodyfikacyjnej 
dla spraw kodyfikacji Kodeksu Prawa Kanoni- 
cznego. Jako organy pomoenicze-dodane zosta- 
ły do tej komisji dwie podkomisje. Pierwsza 


|składa się z przedstawicieli episkopatu Kościo- 


ła wschodniego oraz pięciu uczonych teologów 
orjentalistów. Każdy wschodni obrządek. a więc 
ahisyńskj, ormiański. bułgarski, koptyjski, al- 
bański, melchieki, rumuński, rosyjski, syryjski, 
syryjsko-chaldejski. syryjsko-malabarski i t. d. 
ma w niej swego przedstawiciela. Istnieje bo- 
wiem 13 Kościołów wschodniego obrządku, 
które posiadają tę samą naukę i jednakowo 
podlegają Papieżowi, pod względem organiza- 
cji kościelnej różnią się polniędzy sobą, Druga 
podkomisja posiada charakter naukowy. Zada- 
niem jej jest badanie źródeł wschodniego pra- 
wa kościelnego i zbieranie odnośnych przepi- 
sów prawnych, celem stworzenia w ten sposób 
podstaw dla praktycznych prac kodyfikacyj- 
nych. (RAP.) 

Ewangelizacja starażytnych Wikingów. 

Jeśli wierzyć opimji dr. Emanuela Linder- 
holma, profesora uniwersytetu w Upsali, zny- 
nego i powszechnie cenionego badacza staro- 
żytności nordyjskich, a zwłaszcza zabytków 
runicznych, ewangelizacja bitnego  płemienix 
Wikingów, którzy przez swoje podbojs tak wiel 
ki wpływ wywarli na stosunki polityczne Euro- 
py północnej, rozpoczęła się bardzo wcześnie, 
w każdym razie przed rokiem 1000 naszej ery. 
Profesor Linderholm twierdzi, że na pomnikach 
runicznych, rozsianych po całej Europie północ 
mej i będących przeważnie nagrobkami pole- 
głych lub zmarłych wodzów tego narodu. obok 
zwykłych formuł pożegnania spisanych Tunas 
mi. spotyka się bardzo często prymitywnie rze- 
źbiene symbole chrześcijańskie, co wskazuje, 
że wiara chrześcijańska dja Wikingów nie by- 
ła już obca. (KAP.). 

———00—— 

ZATOPIONE SZTABY ZŁOTA. W ostatnine 
numerze donosiliśmy o wydobyciu 5 sztab zło- 
ta. z ogólnej liczby dziesięciu, które wpadły 
przy wyładowywaniu w Cherbourgu w morze. 
Tstnieje nadzieja, że pozostałe będą wydohyta 
w najbliższym czasie. Koła miarodajne francu- 
skie w związku z wypadkiem wskazują. że pra 
wie 50 proc. transportu złota do Francji od- 
bywa się na okrętach niemieckich, a przede- 
wszystkiem qarowcami „Bremen“ i „Europa”. 
Odtąd transport odbywać się będzie wyłącznie 
na okrętach francuskich. Bank francuski posia- 
da jeszcze w Stanach Zjednoczonych zapas 
złota wartości 490 milionćw dolarów. 

KONGRES PRAWNIKÓW 'SŁOWIAŃ- 
SKICH. W r. 1933 odbędzie się w Bratysławius 
(Czechosłowacja) kongres prawników słowiań< 
skich. Komitet organizacyjny kongresu urzą» 
dził konkurs na tematy obrad, który dał w wye 
niku 225 umotywowanych propozycyj i odpo+ 
wiedzi z wszystkich zainteresowamych krajów, 
przeważnie jednak odpowiedzi nadeszły z Czee 
chosłowacji i Polski. Autorami propozycyj tes 
matycznych są głównie profesorzy uniwersy< 
teccy i sędziowie. 


w knoteatrre 
Gźwiękowym 


nc 


GL. 1 


można przejechać w trójkołowym samocho- 

dzie, wynalezionym ostatnio przez znanego 

amerykańskiego instruktora Martina. Samo- 

chód ten zużywa tylko 6 litrów benzyny na 
100 kilometrów. 
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— „Zaranie Sląskie". 
Ostra krytyka me s p. Kaden-Bandrow. 


W dzisiejszych czasach znacznej obojętno- 
Bci dla książ:k, a tembardziej dla perjodyków 
Biteracko-artystycznych, mało kto wie zapew- 
me, że wydawane od lat siedmiu przez Towa- 
rzystwo Ludoznawczę w Cieszynie, wychodzi 
wo trzy miesiąca specjalne czasopismo pt, „Za- 
ranie Śląskie", redagowane jako centralny or- 
gam regjonalny obu Śląsków:  Oieszyńskiego 
4 Górnego. 

Każdy zeszyt „Zarania śląskiego” przynosi 
gizskawe materjały wprowadzające nas, w ma- 
ło znany dotąd, świat piśmiennictwa, poezji 
Sudowej, dialektu śląskiego, strojów, szkół i 
rozwoju ruchu narodowego na obu Śląskach. 
Szczególnie ciekawą treść zawierają ostatnie 
sæzyty 3—4, rocznika VII-go, wydane z koń- 
cem ub. roku. Nowy zeszyt „Zarania śląskie- 
go" otwiera ładmy wiersz ludowy „Boże Na. 
rodzenie* pióra znanego już poety śląskiego, 
A. Fiert, autora wydan:go w r. 1931 tomiku 
poezji s Zagłębia pt. „Cienie i blaski“, poczem 
czytamy doskonałe przemówienia. wygłoszone 
przez prof. Uniw. Pozn. dr. R. Pollaką na Akar 
demji óląskisj w Poznaniu, W przemówieniu 
tem prof. Pollak rzeczowo skrytykował nieu. 
dolną powieść sanacyjnego pisarza, Kaden- 
Bandrowskiego pt. „Lenora“, 

„O polskiem Zagłębiu węglowem — mówił 
prof. Pollak — o życiu polskiego gómika, o jə- 
go świecie, nle może pisać literat, co parę ty- 
godni spędzi w tych stronach (jak to uczynił 
p. Kaden-Bandrowski, Przyp. Red.) j potem 
Świat ten odtworzy, kierując się przeważnia 
tylko intuicją, nieraz całkowicie błędną. Z grun 
tu fałszywem jest to życie górnicze w ,¿ Leno- 
rze“, Jest w niəm tylko mrok i błoto, nędza 
ł ohyda! Zapomniał o tem autor, że i z najgłęb- 
szych nizin życia, jakby z dna najgłębszej stu- 
dni — właśnie najwyraźniej gwiazdy widać, na. 
wet wśród dnia jasnego. W „Lenorze* żadne 
gwiazdy mie świecą. Nie tam więc szukać nam 
obrazu życia polskich górników, ale w utwo- 
rach Gustawa Morcinka, co dolę i niedolę gór- 
mika przeżył, co w niej wzrósł i poprzez jego 
psych'kę umiał dotrzeć i pokazać szerokie i ja- 
sne widnokręgi*. 

Tę mistrzowską w zwięzłości charskterysty- 
kę powieści przereklamowanego niestety przez 
pewne sfery pisarza — przytoczyliśmy na do- 
wód. jak się zapatrują na Śląsku na tego rodza- 
ju elaboraty! 

Wróćmy jednak do „Zarania śląskiego", któ 
Te w swym ostatn'nm numerze przynogj nam 


jeszcza nast. artykuły: Fr. Popiołek: „Pierwsze | 


czasopismo polskie na Śląsku“; W. Karger: 
„Nieznany portret Jerzego Trzanowskiego* 
„(Tranosciusa), zwanego ..słowiańskim Lutrem“; 
R. Ochman: „Józef Bożek, zapomniany wyna- 
lezca śŚląskić; J. Koraszewski: „Ksiadz Jan 
Dzierżon*; G Morcinek: „Człowiek“ (Fragmen 
tv z monografji pt. „Śląsk*); Ks, Emanuel 
Grim: „Ondraszkowe wesele‘ (Poemat); Fr. Po- 
miołek: „Z przeszłości szkolnictwa polskiego w 
Cieszynie“, A. Fierla: „O gorołu Brzękale* 
(Nowela) oraz artykuł pt. „Stroje lhidowe*, po- 
chodzący z pośmiertnej teki wislkiego badacza 
Śląska, śp. Ks. Józefa Londz'na, 

Piękny ten, 100-stromicowy zeszyt ..Zarania 
Śląskiego* uzupełniają artykuły: M. Gładysza, 
å. Buzka. J. Zahradnika, W Krząszeza. dalej 
recenzje i sprawozdania, bogata kronika oraz 
dział „Pini tańców ludowych". (A. TJ. 


EEEE "TPR TYCZY WRZE SAE 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT.Prenurreratorów o łaskawe 
podaaie dawnego adresu. 
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Dziś na ekranie 


Program Nr. 8. 


Nłaodwożainie 
estatnie c ni. 


„GŁOS NARODU" z 


Uciecha“ 


najwspanialszy film rewclacyjny zawierający nowe szczegóły z życia rodziny cesarskiej 


TAJEMNICA DWORU HABSBURGÓW 


(Cesarzowa Elżbieta) 
Romantyczna histor'a Elżbiety, ostalniej Cesarzowej austrjackiej. Romans Rudolfa następcy 
tronu. Zagadka Maye:lingu. W roli cesarzowej austrjackiej, słynna ewiazda „UFY* LILE 
DAGOVER, w roli cesarza Franciszka Józefa J., świetny aktor niemiecki PAUL OTTO, 
w innych rolach wielki zespół najwybitniejszych artystów bewlińskich i wiedeńskich. 
W programie nadto doskonałe dodatki, oraz jak zwykle zajmniący tygodnik dźwiękowy. 


Przedstawienie codz. od godz. 6, Ti 9, w niedzielę od godz. 3 popoł. 


Bagatela" 
œ 
„oag a 


Najcudniejszy film sezonu 


BŁĘKITNY 


> Brygida Keim — Dorothy Beuchier — Rudolf Schildkraut 
Wysiąp fenomenalnej orkiestry pod dyrekcją kapelmistza ALFREDA RODE. 


nA 


dnia 27-go Lutego 1932 


Kinoteatru 


w Kinotsatrze 


DUNAJ 


Senat Uniw. lwowskiego 


przeciw reformom szkolnym. 


, W ostatnim numerze „Robotnika” znajdu- 
Jemy sireszczenie memorjału Uniwersytetu 
lwowskiego w sprawie ustaw szkolnych, który 
został przesłany rządowi, 

W memorjale tym — cytujemy „Robotnika” 
— Senat powołuje się na swoją opinję, wyrażo- 
ną w r. 1927 — zawierającą 10 tez i stwierdza, 
że troska o us'rój szkolnictwa „jest oczywiście 
także ścisłym obowiązkiem uniwersyteckich 
władz akademickich” i dlatego chociaż Pan Mi 
Lister W. R. i O. P. nie uważał za stosowne 
zasięgnąć taj opinji, Senat Akademicki uznał 
za konieczne podać do wiadomości Pana Minl- 
stra awoje stanowisko w tej sprawie. 

Senat powiada, że wprawiedliwa į wszech- 
stronna ocena projektu jest niewątpliwie bar- 
dzo niełatwa, ponieważ proiakt ustawy jest tak 
dalece ramowy. iż pozostawia załatwienie nie- 
mał wszystkich najważniejszych spraw decyzj! 
Mimstra, 

Już pierwsza teza memorjału Senatu z 29 
listonada 1927 r. mówi. a co ma bardzo aktual- 
ne obecnie znaczenie, że „do projektu ustawy 
o ustroju szkolnictwa powinny być dołączone 
projekty wszystkich ustaw szczegółowych z tym 
projektem związanych, oraz należycie oyracowa 
ne proeramy poszczesólnych rodzaiów szkół, z 
wyjątkiem akademickich”, a wobec braków 
tych projektów bardzo trudno ocenić, czy w 
tych projdktowamych szkołach młodzież będzie 
należycie przygotowana i wychowana. oraż na- 
bierze wystarczającej sumy wiadomości do 
szkół akademickich. 

W powołanych tezach powiada dalej Senat, 
ża należy rozbudowywać, stopniowo ulepszać 
i podnosić obecną organłzacię, a nie burzyć ją 
i wprowadzać nowy ustrój szkoły średniej bez 
poprzedniego wypróhowania go tylko w niektó- 
rych szkołach, wzęlędnie miastach. mosiadańąr 
cych ku temu odpowiednie warunki. Normal- 
nym jednak typem szkoły średniej, powinno 
zostać 8-klasowe gimnazłum z językiem łaciń- 
skm. 

Senat uznaje za słuszne wiele postulatów. 
zawartych w memoriale Senatu Akademickiego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego r 6 i 7 lutego 
1982 r. 

Fakt, że młodzież wstępująca na Uniwersy- 
tet musi przedtem przechodzić zbyt wiele „szcze 
bli" wydaje się niekorzystnym, nietylko ze 
wzeledów dydaktycznych, ale i wychowaw- 
czych. Jednolitość myśli przewodniej i k'erun- 
tu wychowawczego nie da się w tym systemie 
przenrowadzić, 

Senat uważa za błędny podział szkół „wyż 
szych” na akademickie į nie akademickie i star 
nowczo domaga się zgodnie z memoriałem Z 
1927 r.. abv ustawowo wvodrebnić szkoly aka- 
demickię od innych szkół „wyższych” i staje 
w obronia samorządu tem samem obecnych U- 
niwersytetów, 

Uważa dalej. że zapowiadane wprowadze- 
nie dla studontów szkół wyższych studjów w 
zakresie obrony technicznej Państwa, sprawno- 
Ści fizycznej i naut] obywatelstwa powinas 
być przedtem omówione z Reprezentacjami 
Szkół Akademickich i unormowane osobną usta 
wą. a nie pozostawione dowolności Min'sterium. 
To samo zastrzeżćnie odnosi się do studjów pe- 
dazogieznych dla kandydatów na nauczycieli 
szkół Średnich. 

Jest to dziesiąta teza memorjału z 1927 t. 
która mówi, „że wszelkie ustawy, dotyczące 
budowy szkoluictwa powinny być uchwalane 
i wydawane przez powołane do tego czynniki 
ustawodawcze”, nie powinny bvć zatem zaste- 
nowane przez rozporządzenia Ministra W. R. 
10. R: 

Należy zauważyć dalej. że jeszeze ŻA listo- 
pada 1931 r. Wydział Human'strezny Uniwer- 
sytefu J. K. wysłał do Ministerjun uchwałę 
jednomyślną następującej treści: „Rada Wy- 


działu prosi, by Ministerjum W. R. i O. P. ze- 
chciało zwołać konferencię w spraw'e ustale- 
nią zasad ustroju szkolnego i na konferencję 
tę wezwało przedstawicieli Uniwersytetów pol- 
skich, dalej, by Ministerjum zechciało zwołać 
podobne konferencje w sprawie programów z 
udziałem profesorów Uniwersytetu, reprezentu- 
jących te gałęzie wiedzy. których nauczanie 
ma być przedmiotem obrad, a wreszcie, by Mi- 
nisterjum przed ostatecznem ustaleniem projek- 


tów przesłało je Senatom wszystkich Szkół A- | , 
kademickich i Radom Wydziałów, w szczegól- | 


ności Radom Wydziałów Filozoficznych, Huma 
nistycmych i Matematyczno-Przyrodniczych". 

Wystąpienie Uniwersytetu Lwowskiego na- 
Diera tem wiekszego znaczenia, że nastąpiło po 
szorstkiej odpowiedzi rządu na memorjał Uni- 
warmytetu krakowskiego. 


Ruch wydawniczy. 


NUMER 9-ty TYGODNIKA „KOBIETA 
WSPÓŁCZESNA przynosi nam wiele artyku 
łów © interesującej treści, streszozenie numeru 
podajemy niżej: artykuł wstępny p. t. „Bieżą- 
ce zagadnienia pieniężne” — podp. Dr. T. L. 
„Dsbata trwa” — St. Adamowiczowej, „Wład- 


cze matki" — (Refleksje na temat artykułu HB 


„Własne życie” w Nr. 7 „Kob. Wsp.) — Anny 
M. Tokarskiej, „Głos zdaleka“ — Janiny O- 
sińskiej. — W dziale literackim czytamy: „Na 
progu Azji” i „Nad Bosforem” — poezje K. Al- 
berti, „Chiński mur” H. Boguszewskiej, 
„Ohiruroja” — A. Czechowa — przekład M. 
Grabowskiej, „Wśród książek” — M. Czapskiej. 
„Z teatrów“ — Cz, Wojeńskiej, wspomnienie 
pośmiertne o Wiktorji Hozerawej napisała M. 
KellesKrauzowa i dalszy ciąg powieści p. t 
, Septimus” w przekładzie Janiny Zawiszy-Kra- 
euckiej. — Specjalny dodatek „Mój Dom”? — 
przynosi nam wiele pięknych modeli na płasz- 
cze. suknie, bluzki i spódniczki, oraz tablicę 
kroju. 

a 


HUMOR. 
ZASADY PRZEDEWSZYSTKIEM. 

W Londynie istnieje ołdawna Klub Milcze- 
nia. Członkowie. zbierający się tam, „palą fajki, 
wymieniają spojrzenia i — oddają się kontem- 
placji Pewnego razu do Klubu zalnadli sie 
bandyci. którzy obrabowali doszczętnie WszySU 
kich obecnych. 

Kiedy tj złoczyńcy ulotnili się z łupem, 
jeden z obecnych członków, widząc przez okno 
policjanta, wychylił ię i zawołał go. Na dms 
gi dzień został przez aklamację wykraślony 
z listy członków Klubu za „zbytnią gadatli- 
wość*, Zasady klubu — orzekli członkowie — 
powinny być droższe od rzeczy tak materjal- 
nych, jak pieniądze § biżuterja. 


( 


i samobójstwo kraju. Oszczędzający nie uż 


traci swe oszczędności w tysiacznych nieprzew 
psychozy oszczedzania, wywołanej reklamiarskim 
które we własnym interesie do kxe o E 
dajesz łańcuchowi ludzi prac 
botnych, którzy wówczas dopiero przestana być groźnym dynam!» 


gospodarczy krain, 
mywać rzeszy bezro 


i ł 
tem gdy oprócz strawy dostana zajęcie dla rąk i myś 
a -— Perfumerja — Skład apteczny 


STEFAN HYŁA 


Drogerj 
im. św. Teresy 


Telefon 138-09 


| 
| 
5 


Skraine oszczędzanie to zastój ogólny 


ywa życia — poprostu nie żyje | zszwyezaj 


poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, 


= Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki. 


Nr BA 


$port. 


< Sport w kraju | zagranicą. 


W zawodach narciarskich w Westarowie (na 
południowych stokach Tatr) drużyna połska w 
składzie: Michalski (Wisła), Dawidek i Berych 
(S. N. T. T) zdobyła puhar Karpatenvereinu, 
bijąc silną konkurencje Czechów. . A 

30 Polaków wyjedzie na igrzyska olimpi|- 
skie w Los Angeles, w tem 3 do 5 lekkoatletów 
i lekikoatletek, 5 do 6 szermiarzy, 4 do 5 bo- 
kserów, 6 wioślarzy i 4 do 5 jeźdźców. 

W ramach mistrzostw szermierczych Polski 
Legja (Warszawa) pokonała A. Z, S, (Warsza- 
wa) 10.6. A. Z. S. (Poznań) wygrał z Klubem 
szermierczym /Katowice). 

W sokolich zawodach narciarskich w Jorda. 
nowie zwyciężyli: w biegu pań na 6 kim. Polan 
kówna (Zakopane), w biegu panów na 12 kim. 
Nowacki (Zakopane), w skokach Serafin (Zako- 
pane) 21 m, 21 i pół m, w kombinacji zwycię- 
żył Mrowiec (Zakopane). 

-Po zawodach, w których wzięło udział kil- 
kudziesięcin zawodników odbylo sią wręczenie 
nagród, 


408 km, na godzina w samochodzie. 


W słynnej miejscowości Dayton: Beach na 
Florydzie znany automcbilista angielski Mal- 
ckon Campbell ustanowił onegdaj na maszynie 
„Niebieski Ptak“ nowy rekord światowy. osłą- 
gnąwszy średnia szybkość 254 mil na godzinę. 
czyli przeszło 408 km. Uampbel] pobił swó! 
własny rekord z przed roku, który wynosił 
245.738 mił na godzinę. 


Na wystawie „Pani 
i jej Bes", 


urządzonej ostatnio w Berlinie, pierwszą na- 
grodę zdobyła maleńka „dama“ z dwoma jej 
nierozłącznymi przyjaciółmi. 


Rzeczy ciekawe. 


lak sę fatrykuje sztuczna chinine ? 
Profesorowi Państwowego Instytutu Che- 
mji w Hamburgu, dr. Rabe, udało się otrzy- 
mać drogą sztucznych połączeń i związków 
chemicznych nowy produkt, zastępujący cał- 
kowicie w swem działaniu chininę i znany 
pod nazwą hydrochininy. Hydrochininę otrzy- 
mywało się dotychczas jako produkt uboczny 
przy iabrykacji naturalnego preparatu chini- 
ny. To, że udało się ją otrzymać w sposób 
sztuczny, bez udziału chininy, jest pierwszym 
krokiem do sztucznej fabrykacji chininy, 
o której dotychczas nie było nawet mowy. 
———I (0) 
PRZEZORNOŚĆ EDGARA WALLACE. 
Na kilka tygodni przed swoim wyjazdem z Lon 
dynu do Hollywood, gdzie dosięgła go kości- 
sta dłoń Śmierci, Edgar Wallace podpisał umo. 
wą z towarzystwem ubezpieczeń na krótkoter- 
minową polisę asskuracyjną na sumę 10.000 
funtów szterlingów. Pierwsza i ostatnia zara- 
zem rata, którą wpłacił, wynosiła 10 funtów 
10 szylingów. Polisa została uregułowana przez 
towarzystwo ubezpieczeń m 10 dni po ŚmiercY 
ubezpieczonego pisarza. 


zk) 


widzianych wypadkach. — Wyzbądźmy się 
krzvkiem instytucyi oszczędnościowych, 
Kupujac i zużywając utrzymuiesz ruch 
i zarobki i nle będziesz musiał utrzy- 


i. — Kapujcie więc kupajcie. 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
puderniczki, farby do włosów. 


Doroczne 
omunalnej Kasy Oszczędności Powia 


„GŁÓS NARODU” z dnia 27-go Lutego 1932 


„pa ia 


w Krakowie, ul. Pijarsk 


W dniu 22 lutego b. r. w sali posio- 
dzeń Komunalnej Kasy Oszczędności Po- 
wiatu Krakowskiego w Krakowie, ul. Pi- 
jarska 1, odbyło się doroczne bilansowe 
posiedzenie Rady Kasy pod przewodnic- 
twem Prezesa STANISŁAWA KONOPKI. 

Dyr. STANISŁAW KOCHANOWSKI 
przedstawił stan poszczególnych rachun- 
ków i stwierdzając dalszy rozwój Instytu- 
cji, złożył Radzie następujące sprawozda- 
nie w streszczeniu: 

Przedkładając 


pięćdziesiąte sprawozdanie 


z minionego roku bilansowego 19381, zanim 
przystapię do analizy poszczególnych dzia- 
jów, pragnę w najkrótszym choćby zarysie 
przypomnieć ogólne warunki i okoliczno- 
ści, w których Instytucja nasza pracowała. 
© ile w zeszłym roku stwierdzaliśmy na 
tym miejscu kryzys gospodarczy, to śmiało 
można powiedzieć, że nie przewidywa- 
liśmy, iżby proces pogłębiania się i roz- 
szerzania się kryzysu w tak szybkim tem- 
pie postępował. Dziś konstatujemy, że 
w ciagu roku 1931 sytuacja gospodarcza 
we wszystkich gałeziach życia doznała 
znacznego pogorszenia, a te działy gospo- 
darstwa, które jeszcze do niedawna wy- 
kazywały pewną odporność, dziś również 
już zostały dotknięte kryzysem, tak, iż nie- 
ma jednej galęzi zbiorowego życia gospo- 
darczego, któraby nie była zaatakowaną 
wzmagającemi się falami ogólno świato- 
wego kryzysu. | 

W konsekwencji pogarszania się sytu- 
acji gospodarczej, nastąpił dalszy etap roz- 
woju przesilenia, mianowicie po szeregu 
krachach przedsiębiorstw i banków zagra- 
nicznych i to zdawałoby się niewzruszo- 
nych, jak: Creditanstań, Amstelbank, Iu- 
dzie przestali wierzyć w pewność swoich 
lokat gdziekolwiekby one były umieszczo- 
ne, zaczał się masowy ruch wycofywania 
kapitałów, ruch, który spotęgowały lipco- 
we wypadki niemieckie, zaczął się kryzys 
zaufania. Jak się to mówi „do pończoch“ 
wędrowały pieniądze z kas Instytucji fi- 
nansowych — bezpośrednio, a pośrednio 
zostały one wycofywane z życia gospodar- 
czego w momencie najmniej odpowiednim, 
bo w momencie pogarszania się konjunk- 
tur, przyczyniając sie temsamem do jesz- 
czę wiekszego zaognienia sytuacji. 

Wreszcie w październiku ub. r. po za- 
łamaniu się najpotężniejszej zdawałoby się 
waluty świata, bo funta angielskiego, na- 
stapiła zupełna dezorjentacja w szerokich 
masach, zachwiał się ostatni szczebel dra- 
biny zaufania do wszelkich stałych i pew- 
nych wartości. Jeżeli do tego wszystkiego 
dodamy, zaciemniające Się coraz bardziej 
horyzonty polityczne w stosunkach mie- 
dzynarodowych, które są bezsprzecznie 
jednym z głównych powodów nieustępują- 
cego kryzysu, to w największym skrócie 
będziemy mieli zobrazowane warunki 
ogólne, w których Instytucja nasza pra- 
cowałla. r 

Warunki racjonalnej pracy były istot- 
nie utrudnione, bo jeżeli się zważy, że In- 
stytucja nasza jako Kasa Oszczędności Po- 
wołana jest w pierwszym rzędzie do tego 
iżby zbierać i komulować oszczędności, to 
w momencie powszechnego braku zaufa- 
nia i powszechnego zubożenia akcja ta 
musiala trafiać na teren niepodatny i wy- 
soce niebrzychylny. Mimo to jednak przy- 
rost wkładek w roku 1931-szym wyniósł 
u nas 2,044.117.13 Zł, tak, że 


stan wkładów z dniem 31,12u. r. 
wynosił zł. 18,814.399-88 


w czem Zł. 15,579.895.78 i Dol. 388.079.56 
równych Zł, 3,434.3504.10. 


Z początkiem roku 1981-go stwierdzić | gu roku na kapitał Z). 776.518.49. przeto 
poi bardzo silny przypływ wkładów i to| per netto 
ak złotowych jak dolarowych, w lipcu na- 5 ; ; 
stąpiło ogólne zaniepokojenie, które uwy- PPE Oni datę 
datniło się w nadwyżce zwrotów nad wkła- Zł. 1,546,386'51 
dami, poczem po pewnym czasie nastąpił i wynosił w dniu 31. XW. u. r. 
Zł. 10,424,358-20 


znowu normalny stały przypływ wkładów 
przewyższający zwroty, w ostatnich mie- 
siącach roku nastąpił jednak charaktery= | w 2.885-ciu sztukach pożyczek, z czego: 
styczny odwrót od wkładów dolarowych na |g sztuk na dobrach tabular. Zt. 98.943.14 
rzecz wkładów złotowych, tak, że mimo| co stanowi 1% kredytów hipotecznych, 
odpływu wkładów dołarowych saldo koń- 2.304 „ gik N Moeh wtościańcki h 
cowe wszystkich wkładów było dodatnie. |*" 7, a 946630.06. a w, 4 ATW sd. 
Jeżeli więc w ciągu roku przyrost wkła- hir i T a A E EE 
dów w naszej Instytucji wynosił 12,84 |, pał 6 wk PY AR 
stanu pierwotnego, to z zadowoleniem 812 sztuk na realnościach miejskich Zł. 
+ t- . AO . . QAN -| 5907 k A 
stwierdzić należy, iż nasza Instytucja cie-|  5:383.834.98, co stanowi 52% kred. hi- 
szy się dalszym zaufaniem szerokich mas potecznych, 
społeczeństwa. Uwydatnia się to samo |przyrost więc pożyczek hipotecznych wy- 
w ilości kont wkładkowych. Stan książe” | niósł 17,5% stanu pierwotnego. Przeciętna 
czek wkładkowych bowiem początkowy | jednej sztuki pożyczki hipotecznej tabular- 
wynosił 24.810 sztuk, ponieważ w ciągu |nej wynosi Zł. 10.394.—, włościańskiej ZI. 
roku wydano nowych książeczek 5.100 | 1.973.—, miejskiej Zł. 14.472.—, są to więc 
sztuk a zrealizowano 3.547, przeto wydano | wszystko pożyczki drobne, bo i kwota 
o 1.553 sztuk więcej i stan kont wkladko- | przeciętnej sztuki udzielonej na realność 
wych wynosi obecnie 26.572 (w czem do-| miejską okaże się stosunkowo nie wysoką, 
larowych 1.098), przyrost więc nowych | jeżeli uwzględnimy wyższą wartość tych 
kont wyniósł 6,2% stanu początkowego | realności od realności włościańskich. 
io taki procent wzrosła. liczba oszczędza-! Płatność nieulega watpliwości pogor- 
jacych w naszej Instytucji. Przeciętna kwo- szyła się w stosunku do lat poprzednich, 
ta jednego wkładu złotowego wynosi ZA. |naogół jednak zaległości pożyczek wiej- 
608.—, dolarowego 353.—, równych Zł. | skich, które zmuszeni byliśmy oddać do 
3.124—. Cyfry te charakteryzują same | skargi z racji zaległych rat zaistniały w 18 
przez się wkłady jako drobne oszczędno* | wypadkach, a więc 0,7% stanu ogólnego, 
ści. Oszezędzu wielu -drobno- stosunkowo | zaległości pożyczek miejskich tego samego 
kwoty i to jest objawem korzystnym tak | typu zaistniały w 10 sztukach, co stanowi 
dla samej idei oszczędności, jak i dla In-| 27% stanu ogólnego, co należy uważać za 


| 


t 


stytucji. Instytucja więc nasza jako oszczę- 
dnościowa pod względem wkładek, a więc 
w najważniejszym zakresie swojej działal- 
ności rozwija się stale. Stopa procentowa 
dla wkładek wynosi u nas 8% od wkładów 
złotowych, 4% do 6% od wkładów dola- 
rowych, od wkładów złotych w złocie 4% 
do 6%, zależnie od terminu wypowiedze- 
nia. 


1931. 


Wzrost 
wkładek oszczędności 


w latach 
od 1924 — 1931. 


MAMA 


| 


W końcu roku 1931 otworzyliśmy dział 
rachunków czekowych, stan których wyno- 
sił 31. XII. ub, r. ZI. 25.714.14; dział ten 
wykazuje tendencję rozwojowa, płacimy 
od rachunków czekowych 5% per a. 

Przechodząc do dzialu naszych opera- 


cji kredytowych, zacznę od kredytu hipo- | 


iecznepo. 


stan nie najgorszy wobec srożącego się 
ryzysu i wynikających trudności płatni- 
czych. 


Stan portfelu weksiowege 


w dn. 81. XII. u. r. wynosił Zł. 6,352.452.25, 
w czem weksli dolarowych na kwotę Dol. 
146.835.— w 5520-tu sztukach weksli. — 
Portfel weksłowy w stosunku do ostatnie- 
go bilamsu zwiększył się o kwotę Zł 
550.623.57, to jest o 9,5% stanu pierwot- 
nego. Wynika z tego przeciętna jednej po- 
życzki wekslowej Zł. 1.100—, a więc 
i w tym kredycie mamy do czynienia z du- 
ża ilością kredytobiorców na stosunkowo 
niewielkie kwoty. 

Poszczególne gałęzie gospodarcze par- 
tycypowały w kredycie wekslowym w sto- 
sunku następującym: 
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ściągalnych pretensji, świadczą one left 
nak wybitnie o trudnościach płatniczych. 


jPożyczek na skrypta gminne 


| mamy wydanych na Zł. 685.467.34, co ste 
| nowi pozycję wyższą o Zł. 29.735.34 od 
stanu roku przeszłego, przyrost więc wy- 
| nosi 0,5%, 

| Tak ważną w dzisiejszych ezasach płyn- 
ność utrzymujemy na możliwie najwyż- 
szym poziomie, decydując się na mniejsze 
zyski, licząc bowiem gotówkę w Kasie 
Z 31. XII. ub. r. Zł. 341.268.88, lokacje ka- 
pitału a vista płatnych wynoszące w tymże 
dniu Zł. 1,762.026.22 oraz niewyzyskany 
kredyt reeskontowy oraz lombardowy 
w Banku Połskim osiągniemy przeszło 
26% natychmiastowej płynności naszych 
zobowiązań z tytułu wkładów. 


Majątek Kasy 


składający się z realności przy ul. Pijar 
skiej Nr. 1, św. Marka 6 oraz świeżo za- 
kupionej dla funduszu emerytalnego na 
plaeu Szczepańskim, papierów wartościo- 
wych na nominalna kwotę 


Zł. 3,714.408:25 I dolarów 20.000, 
wreszcie gotówki w kwocie 


Zł. 1,876.331 57 


w roku bilansowym 1931 wzrósł przez sks- 
pitalizowane dochody, odsetki i kupony 
i stanowi najlepszą gwarancję bezpieczeń- 
stwa wkładów. 


Czysty zysk 


mimo obniżenia przez naszą Instytucję po- 
bieranych procentów od kredytów tak 
wekslowych jak i hipotecznych od 16-go 
marca ub. r. o jeden punkt, to jest z je- 
dynastu na dziesięć procent przy zacho- 
waniu stopy procentowej od wkładek zlo- 
towych tej samej, to jest 8% wymosi 


Zł. 368.413:83 


Koszta osobowe 1 rzeczowe wynoszą 
0,82% stanu wkładek, co należy uznać za 
niskie koszta administracyjne. 

Zkolei zabrał głos KSIĄDZ PRAŁAT 
STEFAN MAZANEK, który imieniem ko- 
misji kontrolującej wyrażając uznanie tak 
Dyrekcji jak i całemu personalowi urzęd- 
niczemu za nadzwyczaj przejrzyste i skru- 
pulaine prowadzenie agend Instytucji — 
zgłosił wniosek na udzielenie Dyrekcji 


3.878 sztuk włościańskich weksli ZA. 1,628.087*— co stanowi 25,6% portfelu 
365 „ większa własność rolna ,, 1,820.597— ,, M 20,8%  » 
238 „ kredyty kaucyjne „  1,801.582:— ,„ a 20,50% » 
172 ,„ przemysł i handel „  812.802— ,, % 12,80%  » 

150 „  spółdz. instyt. i gminy „  617.811'— , « 9,7079 
236 „ właściciele realności „  370.787*— ,, z 58% » 
387 „ inteligencja, różni „  301.285:— ,, ka 4,8% y 


Rozprowadzamy między małorolnych 
w powiecie tak zwany kredyt celowy ni- 
skoprocentowy, bo na 5% per a. na pewne 
specjalne cele, jak sadownietwo, zarodowa 
hodowla itp. inwestycje, podnoszące kul- 
turę rolną a nie wytrzymujące wysokiego 
oprocentowania. Kredyt ten rozprowadza- 
my z własnych funduszów, pożyczek takich 
wydaliśmy na kwotę ZI. 136.080.—. 

Wobec pogłębiania się kryzysu i w kre- 
dytach weksłowych nastąpiło pogorszenie 
się płatności, to też mamy zaskarzonych 
weksli ma kwotę Zł. 96.503,—, eo stanowi 
1,5% portfelu weksłowego, weksli zapro- 
testowanych na kwotę ZI. 126.191.40, co 
| at 

Powyższe weksle sa zabezpieczone albo 
hipotecznie albo dobremi żyrami, tak. że 


anowi prawie 2% portfelu wekslowego. | 


absolutorjum z czynności i rachunków za 
rok 1931, który to wniosek został przez 
Radę Kasy jednogłośnie uchwalony. 
Następnie po statutowym odpisaniu 
| Żł 184.213.83 do funduszu zasobowego 
Nao iag dotować fundusz strat wekslo- 
wych kwotą Zł. 20.000, uchwalono dotować 
fundusz propagandy eszczędności, fundusz 
na obniżanie odsetek w kredytach celo- 
| wych itp, wreszcie uchwalono Zł. 85.000 
na Wojewódzki Komiiet walki ze skutką- 
mi bezrobocia, zaś puzeszło Zł. 83.000 
uchwalono podzielić na różne cele użytecz- 
ności publicznej, tak w mieście, jak i w po- 
wiecie. 
Po uchwaleniu preliminarza kosztów 
administracyjnych na rok 1932 według 
wniosku Dyrektora MIRUCRIEGO i po 


Udzieliliśmy nowych pożyczek na kwo- | z tego tytułu nie grożą Kasie siraty, które- wyczerpaniu porządku dziennego, Prezes 


Raty CE" -r dł o m 


tę Zł. 2,322.905, ponieważ splacono w cia- | by wynikły z konieemości odpisania nie-! Stanislaw KONOPKA zamknął posiedzenie. 
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do słuchać 
w Firakowie. 


Sobota 27: św. Wiktora. 

Niedzisla 28; św. Aleksandra, 

Niedziela 
6.15, zach. o 17.38. 

PRZYGOTOWANIA DO WYSTAWY PA- 
MIĄTKOWEJ DZIEŁ MAURYCEGO GOTTLIE 
BA dobiegają końca. Głou Wystawy stanowią. 
dwie monumentalne kompozycje artysty „Chry- 
stus w świątyni? i „Skylok i Jessyka”, które 
to obrazy hędą wystawione w Krakowie po raz 


Pierwszy na widok publiczny. Wysylka zapro: | wie rozpatrywano wczoraj 


szeń na uroczyste otwarcie Wystawy, we wto 
rek 1 marca o godzinie 6-ej wieczorem w Mu- 


zeum Narodowem w Krakowie. jest już w toku. | dzieży. 
Osol:y, które życzą sobie wziąść udział w otwar ' 


| czyła się rozprawa kasacyjna przeciw Ja- 


28: wsch. słoń uo gcdzinie | howi Ręczmieniowi, 


„GŁOS NARODU" z dnia 27-go Lutego 1933 


Wyrok śmierci na Ręczmienia zatwierdzony. 


Przed Sądem Najwyższym w Warszawie to- | Sinalskiego, reemigranta z Ameryki w paździer- 
niku {1930 za cmentarzem rakowickim. Sąd Naj- 
wyższy oddalił kasację, wskutek czego wyrok 


śmierci siał się prawomocny. 


skazanemu wyrokiem 
krakowskiego sądu przysięgłych w jesieni ub. r. 


nas zamordowanie 


karę śmierci za Jana —:000: 


Wyprawy z rowolwerami po pieniądze. 


Na ostatniej rozprawie w obecnej kadencji; ksiądz wydał im 240 zł, złożone przez para- 
przed trybunałem sądu przysięgłych w Krako- | fan na lichtarze, gdyż swoich wlasnych już 
sprawę Mekala irie posiadał, Po dokonanym rabunku bandyci 
Warzecky (l. 43) i Władysława Jamroza (l. 36) | zbiegł: 
oskarżonych o zbrodnię rabunku į zbrodnię kra Wszczęte natychmiast dochodzenia wykaza. 
ły, że tej samej nocy handyci napadli na mie- 


ciu Wystawy a zaproszeń nie otrzymały, mogą | trzech sprawców dokonało napadu rabunkowe- | wsi Jan Kłusek widz'ał koło plebanji w Gwoż. 


je otrzymać w kancelarjj Muzeum Narodowe-| 


go. Na Wystawę zapowiedziany jest przyjazd 
szeregu gości z zagranicy. 
MELDUNKI OSÔB. Magistrat zawiadamia. 


że począwszy od 1 marca b. r, meldunki będa | sili 


przyjmowane prócz biura meldunkowego przy 
ul Poselskiej 8. również w Komisoriacie Ob- 
wodu IV przy ulicy Lwowskiej 1 w Podgórzu 
— w godzinach od 9 do 12-tej z wyjątkiem 
niedziel i świąt. 

NA WCZORAJSZYM TARGU placaro na- 
stępujące ceny: mleko niebierano 1 litr 29—32 
gr. zbierane 12—165 gr., śmietana kwaśna 1.10 
do 1.60. śmietanka 60 do 70 gr., ser zwyczajny 


1 kg. 0.50 do 1 zł., masło zwycz. 1 kg, 1—41.40. 


jaja świeże sztuka 9—11 gr., ziemniaki 1 ke. 
10—12 gr. buraki dw. 12 do 15 gr.. marchew 
15 do 20 gr., selery 35 do 40 gr., pieiruszka 
20 do 30 gr.. kury szt 3—5 zł., gęsi żywe 8 
do 10 zł, indyki 8 do 15 zł, karp żywy 1 kg. 
220, szczupak 4—5 zł, brzany małe 3.50. lin 
mały 2 zł. świnki 3 zł, sandacz mrożony 4 zł. 

ŚMIERĆ W CZASIE PRACY. W drukarni 
Maurycego Fischera, przy ul. Grodzkiej 62, 


zmarł magle podczas pracy Leon Haas (1. 40.) 


drukarz. Lekarz miejski stwierdził zgon wsku- 
tek udaru serca. 

BANK, KTÓRY NIE ISTNIEJE, Świniono 
ga Stanisław. gospodarz, zam. w Zalasie pow. 
Tarnów, zgłosił w policji, że dnia 14 grudnia 
1981 na skutek anonsu w IL K. C. wpłacił 125 
zł, — tytułem udziału w Banku Spółdzielczym 
w Krakowie Basztowa 16, rzekomo dla uzyska- 
mia pożyczki. Jak się okazało taki Bank tam 


nie istnieje — a kto tę kwotę podjął na razie | 
App" t 'p 4 
I REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. WATT" wyst alettatnejtoeczytwiatościepol: 


niewiadomo. 
ARESZTOWANO: Nagielskiego Feliksa (l. 


31) robotnika, z Prądnika Czerwonego, podojrza | 


nego o kradzież portfelu z pieniądzmi, Mędrka 
Antoniego. (l. 25). za współudział w kradzieży 
na szkodę Samuela Langera, Kornbluta Juliana 
(A. 24), krawca, za kradzież garderoby i Gosk 
Halinę (J. 20, tancerkę, za kradzież futra war- 
tości 490 złotych na szkodę Marji Furmanik. 
Pomadte przytrzymano 16 osób za szereg dro- 
bnych przestępstw, 

POŻARY. Dnia 25 bm, o godz. 22 wezwano 
ćtraż pożarna na Aleję Mickiewicza 4. do mie 
szkania Ogieńskiego Marjana, gdzie zapaliły sie 
sadze w kominie. Ogień ugaszcno. szkoda nic- 


znaczna. — W chwilę później wyjeżdżała straż | 


ma ulicę Skaleczną 4. do mieszkania Ernestyny 
Kleinholz. gdzie od żelaznego pieca zapaliła się 
kołyska; ozień ugaszono przed przybyciem stra- 
ży pożarnej, 
— (ron 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


DCROCZNE WALNE ZGROM. WOJEWÓDZ. 
RIEGO ZWIAZKU EMERYTÓW i emerytek. oraz 


wdór: „i sierot po funkcjona: juszach państnowTeh | SKIM. Teatr m. im, J. Słowackiego występuje dzi. 
odhedzie się dnia 6 marca o godz. 10 rano w sal | gaj z pierwszą w tvm- sezonie premierą sztuki 


sadu okręgowego przy ul. Grodzkiej 52. 


FGSIEDZENIE SEKCJI KRYTYCZNEJ TWA | jen 
HISTORYCZNEGO odbędzie się dziś w sobotę o | sko bardzo wybitne i ofiejalnie uznane, pizez po- 


godz. 6 wieczór w sali Czytelni rękopisów Bł- 


bljoteki Jagiellońskiej. Na oprządku dziennym od- | Gino Pocea jest autorom szeregu powieści, wśród 
czyt Dr. Niwińskiego: Najnowsze prace z dziejów | których zwłaszcza 


Krakowa. 
ZWIEDZENIE  BIBLJOTEKI 


SKIEJ jako trzecia wycieczka Polsk. Tow, Kra- | których . gdbuda 
joznawczega odbędzie się w miedzielę 28 b. m |.Świat hez raków" i dzisiaj grana w Krakowie 


Zbiórka pumktualnie o godz. 11-tej na dziedzińcu 
Biblioteki, ul. św. Anny 12. Opłata 50 gr., dla mło- 
dzieży 80 ar. 


Z KATOL. ZWIĄZKU POLEK, Dziś w sobotę | i n n 
o godz. 6 wieczór odhędzie się w Katol, Związku į który hędąc hobaterem. sztuki, wcale się w niej 
Polek, Rrnek gt. 9, odczyt ks. Dra David'a: „Los, nie pojerwia. W „Tragedii hez bohatera“ grają pp.: | 


travaux archrologiques en Terre Sainte". Goście 
mile widziani. 


Dziś, czwartek 25km. 
wielka premiera, 


Nafwspamialsza uczta ariystyczna! 


Realizował przesławny reżyser, chluba świału 
twórca arcydzieł „Pod dachami Paryż" i „Mil on* 


strzowski koncert gry! 


JAGIELLON- | neckim. oraz sztuk w języku liforackim. wśród 


PAAAY"TZETA 
peana FNWWTWWTJ WMNEDKENJ URZWMMOKUM KIORERUNCM ZTM 


„APOLLO” === 


Wiciki romantyk — Rene Claire, porhił cały Swiat swym 
nrajnowszem hezkaniiureneyinem arcydziełem filrmow em! 


pA nsus ia liberte" 
Romans ilustrujący jak miłe i radosno jest życie swobodne, nieskrepowane konwenansami, pełne zabawy i humoru, 


Główne role kreuja najwybitnieisi artyści europejscy: HENRYK MARCIAST. FAIMIND CORDY, ROLLA FRANCE, 
PAUL OLIVER. ANDRE MICHAUD. GERMAINE AUSSEY, JACQES SHFLLY 
„Niech żyłe wolność“ to najoudniefszy poemat p“ 
nero przymusu! Pomima olbrzvriich kosztów nabycia [iw 
Przeds-rzedaż biletów w kasie kina „Apollo” od od: 


MEZEM O (R PKMSW WaWĄ Prawa Sy 


go na probostwo Ks. W. Kozaka w Demesła- dziu Władysława Jamroza, który cświadczył 
wicach. W dniu tym późnym wieczorem napot- mu. że z kolegami idzie do kościoła na toboty 


kał służacy Ks Kezaka koło furtki prowadzą- | rzeźbiarskie. Tej samej nocy ei cam; osobnicy 


lej na płehanię trzech ozobników, którzy pro- | byli w szynku w Melsztynie i ofiarowali mu na 


służącego. aby ich przenccowal, gdyż sa sprzedaż zegarek, Jamroza aresztowano, W są 
handlarzami święiych obrazów. Gdy odmówił, dzie w Zakliczynie przyzrał się, że rabował do 
temu żądaniu. napastnicy oślegił: go laterkami | spólki z Warzechą. który wyparł się winy. 
elekiryczeymi į skierowali ku niema rewotwe-, Obaj oskarżeni są znanymi przestępcami, kara- 
ry, domagając się zaprowadzenia ich do lisie nymi już wielokrotnie za napady rabunkowe, 
dza, Slużacy zaprowadził ich do kuchni, gdzir Zeznania świadków na wczorajszej rozpra- 
znajdowało się kilka osób za slużby, Tam kan-| wie w sądzi: krakowskim wypadły dla oskar. 
dyci steroryzowali domowników, poczem 2-ch | żonych obciążająco. Z powodu niestawienie cię 
napastników udało się da pokoju Ks. prolroez. | kilku świadków rozprawę odroczono do 9 mar- 
cza i kazało mu oddać wszystkie pieniądze. — | ca br. Rozprawa będzie cię toczyć przed tą sa- 
Ksiądz wręczył in kilkadziesiat złotych. 5 del. |mą ławą przysięglych. 

i 3 franki frane., a wtedy napasnicy zaczęli Trybunałowi przewodniczył msn. Dr. „ek, | 
płądrować mieszkanie. Nie znalazlszy niczego. | wotowali sso.: Dr. Stnhr i Konopacki, oskarżał | 
zwrócili sę powtórnie do Ks. Kozaka o wyda- prok. Dr. Stawarski, bronili adwokaci Dr. Po, 
niə dalszych pieniędzy, na co steroryzowany Zzowski į Dr. Tomasik. 


Wedle aktu oskarżenia, dn 23 masa 1930 r. | szkanie Ks. J. Bryli w Gwożdziu. Miəszkanjec 


NA ZAKOŃCZENIE CYKLU WYKŁADÓW | reżyzerją p. Szyndlera. W akcie I-szym i H-giw 
BEZPŁATNYCH DLA INTELIGENCJI w Domn; nowa dekoracja. Powtórzenie sztuki w niedzielę | 
Katolickim. odbędą się dziś w sobotę dwa wy-|i we wtorek. Jutro po południu, po cenach zniżo. 
kłady: o godz. 5-tej st. asystent Kliniki neurolog. | ych. przezabawna krotochwila angielska „Dziew- 


| Un. Jag. dr Frąckowiak mówić hędzie a leczeni | czyna i hipopotam" z pp.: Zaklicką, Bednarska. 
narkomanów. a o godz. 6-tej p. K. Kalinowski | Klońską, Fabisiakiem. Nowakowskim. Szymań- 


zamknie cykl odczytem p. t. „Ku czemu idziemy”. | skim, w głównych rolach. W poniedziałek, po ce. 
Wsten wolnr nach zniżonych „Fortepian“ Szaniawskiego. Naj- 
Z TOWARZYSTWA HISTORYCZNEGO. Dziś | hliższe powtórzenie „Itigenji* w Aulidzie" w środę 

w sobotę 27 b. m. o godz. 6 wieczór w czytelm |2 marca. 
rękopisów Bibljoteki Jagiellońskiej (ul. św. Anny]  NCGWA SZTUKA AUTORA „LILJI*. Autor 
L. 12) odbędzie się posiedzenie Sekcji krytycznej | „Lilji". „Szlakiem  Legjonów*, „Daru Wisty“ A 
tutejszego oddziału Towarzystwa Historycznego, | tylu innych sukcesowych szmk, Ludwik Hieronim 
na którem Dr. M. Niwiński będzie omawiał naj- | Morstin, złożył Dyrekcji teatru krakowskiego naj- 
' | towszy swój utwór. którym jest N-aktowa kome. 
dja współczesna p. t. „Dzika pszczoła”, Jest to 
ijerwszy utwór komedjowy tego pocty, napisany 


nowsze wydawnietwa z -historji Krakowa: 
amne a p 


„skiej. Teatr krakowski przystąpił natychmiast de 
przygotowań tej sztuki, której premjera odbędzie 
się w najhliższym czasie. 

4 A KONCERT WŁADYSŁAWA LADISA I MA- 
„Tragedja bez bnbatera" /pjr FIORENZA. Już jutro w niedzielę odbędzie 
się w Starym Teatrze zapowiadany od kilku dni 
koncert utalentowanego tenora Władysława La- 
disa-Kiepury i świetnej lirvcznej śpiewaczki wło- 
skiej p. Marji Fiorenza. Pokup na bilety w kasie 
Starego Tratru świadczy o ogromnem zaintereso- 
waniu, jakie ten pierwszy występ estradowy La- 
disa-Krepury wywołał wśród naszych melomanów. 
Tąkże i śpiewająca po raz perwszy u nas p. Fio. 
renza jest ośrodkiem żywego zaimteresowania ar- 
tystycznego. Ceny wstępu na ten koncert są wy: 


Sobota: „Tragedja bez bobatera* (premjera — 
nowość). 

Niedziela po południu: 
tam“ (ceny zniżone). 

Niedziela wieczór: 
(nowość). A 

Pomiedziałek: .Fortepian* (ceny zniżone). 


REPERTUAR KONCERTOWY. 
Niedziela 28: Koncert Wład. L. Kiepury 
i M. Fiorenza w Starym Teatrze o godzinie 
8 wieczór. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ŚWIT: „Orli szczyt”. 


„Dziewczyna i hipopo 


ZE DORA 
a 


WANDA; „Romans“ (Greta Garbo). jątkowo niskie od 1—6 zł, a to w celu, aby jak: 
APOLLO: „Niech żyje wolność”. najszersze masy miały sposobność poznania nowej 
SZTUKA: .W mrokach Paryża”, naszej gwiazdy śpiewaczej. Cały dochód z po- 


wyższego koncertu Iadis-Kiepura przeznaczył na 
cele Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich. 

KINO MUZEUM wyświetla dziś w sobotę i ju- 
tro w niedziele film p. t.: „Zmokła kura“, w rolt 
głównej. Douglas Fairbanks. Ponadto dodatek i 
komedja. 


BAGATELA: „Błękitny Dunaj" w gł. roit 
Brygida Helm). 
ADRIA: „Nad ranem“ (Ramon Novarro). 
SŁOŃCE: .On albo ja“ (w gł. roli Harry Pe2]), 
WARSZAWA: „Motyl brukowyć. 
UCIECHA: „Tajemnica dworu Habsburgów". 
—— — NMO: 


WŁOSKA PREMJERA W TEATRZE MIEJ- 


—0 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 
W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w niedzielę 
| 28 b. m. podczas sumy o godz. 10-tej, odśpiewa 
p. A. Bielecki utwory Moniuszki i O. Rizziego, 
| godz. zaś 12 Śpiewa pieśni wielkopostne chór 


autora włoskiego, dotąd w Polsce nieznanego. a 


aa SE : k „Bard“ pod kier. p. Suwary. 
w piśmiennictwie włoskiem zajmujacego stanowl- | 7 Pow 


W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzielę 
dnia 28 b. m. w czasie Mszy św. o godz. 10 grać 
będzie orkiestra Związku młodzieży przem. i rę- 
kodzielniczej. 


wołanie do erona członków Akademii włoskiej. 


„Huragan“ zdobył wielkie 
wzięcie, dalej leznych komedyj w gdjalekcie we- 


—— 


Akademickie koło naukowe wyrażające 
podz ękowanie Senatowi. 


Konferencja delegatów Kół Naukowych ucz- 
niów Uniw. Jag., na zebraniu sprawozdawczem 
| zwołanem przez Prezydjum Delegacji Kół Nau-1 
| kowych U. J. uchwaliła wyrazić gorące podzię ! 
Jaroszewska, Kieblerówna. Marcinowska, Karbow. kowanie Senatowi Akademiekiemu Wszechni-. 
ski, Leliwa. Szymański, w głównych rolach, pod cy krakowskiej za jego stanowisko w sprawie 


„Gniazdo  edbudowane*, „Ow.eczki” 
„Trasedja hez bohatera" zyskały największe uzna. 
nie. W sztuce toj daje autor nader wnikliwie prze. 
prowadzone stndjnm. skomplikowanej pychy koa- 
hiecej, ra tle walki dwóch kobiet o meżczyzna, 


Dziś, czwartek 25 bm. 
| premiera 


SCI 


R È Fa p € ba Fa BA 


SE: | 
ALEKSANDER D'ARCY, dająca mi- | 
n», ludzkiego życia, nie skrępowa- 


em wei- mie nedwyższone! 


przedp. do ieszci. 


„SZTUKA“ 


Ostatni przebój najnowszej produkeji „UFY* Eryka Pommera! Areydziełe nemzacji, napięcia 
tajemniczośsi I miczwyktych efektów! 


MROKACH PARYŻA 


Barwne widowisko zabaw, uciech i tańca, tętniące muzyką | — Komiczne epizody |! — Zgiełk życia. — Tysiąca niaby- 
wałych atrakcyj — Tysiące sensacyjnych powikłań i komplikacyj! — Realizował to aroydzieło znakomity, ohlubnie 


| 
| znany reżyser ERYK DOMMER twórca „Rapsodji Węgierskiej" I „Kłamatwa Niny Patrówny* 


Udział bierze zespół doskonałych artystów i artystek Europy jak: ROBERT ARNOUX, CHARLES BOYER, ODETTE 
FLORELLE, CLARA TAMBOUR, oraz słynny komik ARMAND BERNARD i wiela innych. 
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projektu ustawy o reformia szkolnictwa, Wy: 
stąpienie zaś posła Szyszki na Komisji oświa- 
towej Sejmu uznano za nietaktowne j nierze- 
czowe. 


Zamachy samobócze 
bezrobolnech kobiet. 


Wczoraj zanotowano dwa wypadki zama 
chów samobójczych bezrobotnych kobiet, W 
domu przy ul. Lelewela 10 wypiła większą ilość 
eteru zmieszanego z siarczanem miedzi 22-let- 
ma Marja Narolska, z zawodu pielęgniarka; w 
domu pod l. 52. przy ul. Barskiej otruła się ly- 
zolem 26-letnia Marja Koza. W obu wypadkach 
interwenjowali lekarze Pogotowia ratunkowego, 
którzy po oPatrzeniu przewieźli desperatki do 
szpitala. 

——00——— 
WYKŁADY KS. PROF. DRA A. KRZESIŃ 
SKIEGO Ọ TERESIE NEUMANN. 


W niedziele, 28-g0 lutego i 6-g0 marca o 
godz. T-mej wiecz.. w Domu Katolickim, ml. 
Straszewskiego 18. X, Dr. Andrzej Krzesiński, 
docent Uniw. Jagiel, wygłosi dwa wykłady na 
temat: Ntygmatyczka Teresa Neumann z Kon- 
nersrcuth. Wykłady” będą ilustrowane obrazami 
świetlnemi. Prelegent zajmuje sie zjawiskami w 
Kcnnersremth od 1227 r. W roku 1981 Ks. doc. 
Krzesiński bawił w Konnersreuth dwukrotnie: 
w Wielkim Tygodniu i w czasie Świąt Wielka- 
nocnych, oraz przy końćn sierpnia. Prócz tego 
każdego ftygodmia otrzymuje stamtąd świeża 
autentyczne wiadomości. Dochód w części prze- 
znączony na opiekę pozaszkolną nad młodzieżą, 
Bilety w cenie: 1.50 zł, t zł, i 50 gr. (akademie» 
kie i stul.) uabywać mozna od modz. 6-tej wierz, 


Nieodisczna tewarzyszka 
Gench z 


jego 


Miss Slade. została aresztowana w Bombaju, 
z powodu odmowy opuszczenia Indyj. 


— —— EE mu m A SADZIE SFREDE ULIEKZERYNNKTWA Z =- | 


Z ruchu chrz. społecznego. 


ZGROMADZENIE SPRAWOZDAWCZE POS. 
GRUSZCZYŃSKIEGO W KRAKOWIE, 


20 b. m. w sali przy ui. Potockiego 11 odby- 
ło się wielkie zebranie Ch, D., na którem pos. 
Gruszczyński w półtoragodzinnem przemćwie- 
niu omówił prace budżetowe sejmu. Mówca scha 
rakteryzował w dobitnych słowach tę niepo- 
ważną robotę, jaka ma miejsce na terenie izby: 
ustawodawczej. Posłuszna większość głosuje na. 
komendę, nie zastanawiając się zupełnie nad 
tem, co robi, a zwłaszcza nie zwraca uwagi czy 
uchwalone wydatki będzie można ze zubożałe- 
go społeczeństwa wydobyć, Fundusze na szkoły 
i budowę Bibljoteki Jagiellońskiej poredukowa- 
n ale fundusze dyspozycyjne wynoszą ciągle 
jeszcze blisko 30 miljonów, Zresztą cały budżet, 
jest funduszem dyspozycyjnym, jeśli się go kom 
trolować mie pozwoli, 

W dyskusji zabrał głos p. Inż. Adelman 1 
insp. Ziołowski w sprawłe emerytów, Przewo- 
dniczył zebraniu p. Dr. Rozmarynowicz, 

Ra 22 
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Przeciw wszechwładzy państwa. 


MIN. JĘDRZEJEWICZ ZASŁABŁ. Lwowskiej w uchwale swojej stwierdzili, że je- 
Warszawa, 26. 2. (Telet. wł.) W obradach y9ym czynnikiem powołanym do wypowiada- 
sejmowych nie biorą udziału posłowie stron- | ia Się w sprawach Politechniki iest ogólne ze- 
nictw centrum i lewicy zgodnie z zapowie- | branie, senat i rektor. Uchwałą podobną po- 
dzią, zawartą w deklaracji, z kiórą przed| Wzięła konferencja rektorów. Projekt daja mł- 
Paru dniami w imieniu PPS., Stronn. Ludo-, nistrowi możność zmian drogą rozporządzeń 
wego, NPR. oraz Ch. D. wystąpił poseł Róg. Postanowień ustawowych a więc i ustawy o 
Zaraz na początku posiedzenia zasłabł p. mi- ; szkolach akademickich. Ustawa pomija sprawę 
nister oświaty Jędrzejewicz. P. ministra zło- | programu i doktryny wychowawczej. odzyłajaę 
żono na kanapie w pokoju ministerjalnym. | go do rozporządzeń wykonawczych. Ustawa za- 
Pe pewnyin czasie p. Jędrzejewicz opuścił poznawała początkowo doniosłość wychowania 


„GŁOS NARODU" z dnia 27-go Lutego 1952 


Rosja żąda wujaśnień 


w sprawie transportów wojsk japońskich. 


Moskwa, 26 lutego. Zastępca komisarza lu- 
dowego dla spraw zagranicznych Karachan 
przyjął dziś ambasadora japońskiego w Mos- 
kwie Hirotę i prosił go o wyjaśnienie pewnych 
spraw, niepokojących Rosję sowiecką, Chodzi 
mianowicie o wyjaśnienie, w jakim celu zamie- 
rzają Japończycy gromadzić wojska tuż nad 
gramcą sowiecką, oraz o poinformowanie rza- 


Sejm i nie brał już udziału w posiedzeniu. 


Mowa posta Stef. Dąbrowskiego. 


religijno moraltego, co wynika z doktryny wy- | du sowieckiego o charakterze nowoutworzone 


—_ 


m, 


Mudsinyj, drugiej brygady _.. Modestów. SÈ: 
woformujące się oddziały białogwerdzistów ms 
ją być rzekomo przeznaczone dla dywensf; 
w kraju nadmorskim, oras w Zabajkalae. Ekwfi, 
punek wojskowy oddziały otrzymają podove 


od Japończyków. 3 
hnglja wobec listu Stimsona. 


Londyn, 26 lutego. Nawiązując do listy se 


chowawczej ministra, który kładzie wyłączny | 0 państwa w Mandźurji. Karachan oświadczył | 
nacisk ua wychowanie państwowe, Twierdzenie | Hirocie, że dowództwa 

Warszawa, 26. 2. (Telef. wł.) Pos. Da-|-*9 mówca ilustruje licznemi evtatami 2 mrze- Charhinia zwróciło się do zarządu kolei wscho- 
browski (Kl. Nar.) omawiał szkołę bolszewi. | mówień i artykułów ministra, drukowanych w |dnio-chińskiej z prośbą o odanie do dyspozy- 
ela, na której tak samo cksperymentowano, ! "FUawniciio „Zrębu”. Zdaniem ministra wycho- jci 17 pociągów towarowych do przewiezienia 
jak na naszej. Ustawa nasza zaskoczyła spo- "anie powinno przygotować młodzież do tego wojsk japońskich aż do stacji kolejowej Pogra- 


. 


łeczeństwo tak, że nie można się br „| żreja, które jost w danyw czasie j miejseu. czę- 
ożna się bylo pore 3 


zumieć z ciałami akademiekiemi. ani z Aka. li 40 kultu ludzi į doczesności, wówczas gdy |"ia obywateli japońskich, Rząd sowlecki a> | 
demją Umiejętności, Senat Uniwersytetu Ja- | Fchowanie religijno-morulne wysuwa równo: | Uważa tego za normalny transport wojskowy, 


giellońskiego uważa za wielką lukę w przy- 
gotowaniu tej ustawy, że nie zusiąguięto opi- 
nii szkół wyższych. Memoarjał Uniwersytetu 
Jag. nie zostal wzięty pod rozwagę Komisji, 
a p. minister poddał surowej krytyce fakt 
wniesienia dwu memorjałów przez Senat 
Uniwersytetu Jagiellońskiego į uzuał za rzecz 
niebezpieczną ji niewskazwą drogo bezpo- 
średniego ingerowania na terenie parlamen- 
łarnym ze strony jakiegokolwiek ciała urzę- 
dowego, wyraźnie podporządkowanego czyn 
nikom rządowym. Dalej p. miuister oświad- 
czył, że Senat nie zapytywamy przez nikogo 
sie jest (!) powołany do opiujowania ua fo- 
rum zewnętrznem projektu ustawy wbrew 
stanowisku ministra, któremu podlega. Sta- 
nowisko te ministra wcbee Senatu jest su- 
pelnie niesłuszne, Każdy obywatel ma prawo 
swobednego wyrażania swoich myśli į prze- 
kenań, każdy obywatel ma prawo wnosić 
zbiorowo lub pojedynczo do wszelkich ciał 
reprczenfacyjnych i włudz petycyj i ten wla- 
śnie memorjał miał charakter takiej właśnie 
petycji. W niczem nie zostało tu naruszone 
prawo. Poza tem Senaty mają prawo, a na- 
wet obowiązek zabierać głós w sprawie 
oświaty. Na bardzo ostrą ocenę kroku Senatu 
Uniw. Jagiell. zareagował natychmiast zjazd 
rektcrów, który odbywał się w Warszawie. 
Zjazd stwierdził, że szkoły akademikie g na- 
tury rzeczy są powołane do wypowiadania 
opinii w sprawach szkolnictwa į mają nawet 
obowiązek zabierać głos w takich wypadkach. 
Senaty są organami o wysokim moralnym 
aulorytecie. Mylne jest twierdzenie, jakoby 
im nie przysługiwało prawo: zabierania gło- 
su także w sprawach zacyłowanych przez mi- 
nistra, bo minister jest przełożonym Senatu 
tylko w zakresie administracji, ałe nie w oce- 
nie jego projektów. Podległość Senatu wobec 
ministra jest ograniczona prawami samorzą- 
du uniwersyteckiego į charakterem politycz- 
nym Senatu akademickiegfo. Senaty mają 
obowiązek zabierania głosu w sprawach nau- 
kowych, z prawa tego korzystają į nie wy- 
rzekną się go. 

Dodam świeży memorjał Wo. Lwowskiego, 
który również spełnił swój obowiązek, Przecho- 
dząc do sprawy autonomii uniwersyteckiej mów 
ca podniósł, że nawet konserwatywny „Czas” 
pisze, że zmian dokonano w ogromnym pospie- 
chu i w sposób konspiracyjny. 

Na Komisji Budżetowej p. minister oświad- 
czył, że nie zamierza znosić autonomji uniwer- 
sytetów, że o zamierzonem zniesieniu autonomii 
uniwersyteckiej były plotką, która wyjaśniła się 
na konferencji delegacji profesorów, która była 
u ministra. Plotka okazała się rzeczywistością 
j dlatego Senat Un. Jag. podnosi, że wszech- 
nice nie miały możności wypowiedzenia się i 
ścisłego porozumienia w tej sprawie. 

P. minister nie zasięgnął zdania uniwersyte- 
tów, lecz porozumiał się z 60 profesorami, na- 
leżącymi do organizacji „Zrębu”, którzy wy- 
powiedzieli się Za projektem. Ich głos nie jest 
głosem szkół akademickich, ale prywatną 0- 
pinią. 3 
P. Dobosz: Jest ważniejszy ('), bo nikt go 
do tego nie zmusił. 


P. Dabrowski: Profesorowie Politechniki 


0d soboty 
27-go lutego b. r. 
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ŚWIT“ 


Straszewskiego 18. 
(Dom Katolicki). 


cześnie kult rzeczywistości wiecznej. 
Minister nie dostrzega w obecnem poloże- 


kretarza Stimsona do senatora Boraha „Dałty 
Telegraph” ostro krytykuje akcję Japonji 
przeciw Chinom i pisze, że im dłużej trwa kom- 
flikt chińsko-japoński, tem nmiekorzystniej na- 
straja opinię publiczna świata przeciw Japonii. ' 
W dalszym ciągu dziennik zarzuca Japonji, %e 
świadomie lekceważy pakt Kelloga, oraz pakt 
O-eiu, mimo, iż jest członkiem Ligi Narodów. 
gdyż tym razem chodzi o transport wojsk ja. | „Daily News“ wyraża zadowolenie z powodu 
pońskich do granicy sowieckiej, co przekracza | 5roku Stimsona i stwierdza, że obecnie dokła- 


wojsk japońskich w 


nicznaja, rzekomo w celu ochrony życia į mie- 


tuju kryzysu | bankructwa materjalizmu. Ko- | kompetencje zarządu kolei wschodnio-chińskiej. | dnie poinformowana została Japonja o nastroju 


rne w WE O O A PA AO OO OO 


Wielkie arcydzieło sztuki filmowej, 
najnowszej dźwiękowej produkcji p, t. 


„ORLI SZCZYT: 


Rewelacyjny film o wysokim napięciu dt amatycznew. Znakomita gra 
artystów. Przepotężne szczyty gór alnejskich-chmury, mgły i opary prze- 
łęcze wiecznie pokryte śniegiem, to malownicze tło tego pięknego obrazu. 


W głównej roli największy i najsłośniejszy artysta-alpinista oraz 


makomi wez LOUIS TRENKER c> woa BETTY BIRD 


Wsnaniała orkiestra salonowa. — Ceny mieise od 50 gr. do 2 złotych. 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. % — 5— 1 —93 


ściół jest jedynym obrońca praw jednostki 
i stróżem praw społecznych. Tak pojęte wy- 
chowanie pozbawione jest też treści narodo- 
wej. Minister myli się, sądząc, że i- Kościół 
przesiwstawia się zasadzie wychowania na- 
rodowego, co mówca popiera cytatami z listy 
kard. Merciera. Kościół jest w zgodzie z wy- 
chowaniem uarodowem. Tej zasadzie nowo- 
czesuej tyranii państwa — mówi p. Dabrow= 
eski -- musimy przeciwstawić zasadę pań- 
stwa chrześciiańskiego. cparlego o etykę ży- 
cia państwowego. Według tei nauki państwo 
i władza nie są czemś absoluinem. 

Następnie p. Dąbrowski obszernie mówi 
o nauce moralnej chrześcijaństwa. przeciw- 
stawiając się bezwzględnie kultowi państwa, 
czyli statołatrji, 

P. Minister ideom Kościoła, tradycji na- 
rodowej i ducha najmłodszego pokolenia pol- 
skiego przeciwstawia ustawę iechniczną, któ- 
ra go uzbroj w dyktatorskie pełnomocnictwa 
i za pomocą tych pełnomocnictw ma być 
zmieniona psychologiczna treść duszy pol- 
skiej. Żadne pełnomocnictwa na to nie wy- 
starcza, wobec tamtych niespożytych war- 
tości. 

MOWA P. POCHMARSKIEGO. 

Przemawiał następnie pos. Pochmarski 
(BB), który dowodził, że przeciwnicy ustawy 


kierują się względami politycznemi. Pośpiech 


był konieczny (!) rzekomo ze względu na to, 
że wszędzie mamy pozostałości po szkołach 
zaborczych. Mówca o ideologji wychowania 
państwowego powiada, że sanacja wchłonęła 
tradycje powstań i stawia ideę państwową 
w prosty sposób (!). d 

Następnie przemawiał poseł Grynbaum, 
który bardzo silnie atakował ustawę. 


Umorzrnie sprawy pnb'cia Późnego 

Akty terroru niemieckiego wobec Pola- 
ków w Prusach Wschodnich przejawiły się 
w trzech najcharakterystyczniejszych wyda- 
rzeniach: 1) w pobiciu gospodarza Późnego 
z Dębowca, 2) w napadzie na wracających 
z Debowca samochodem działaczy Polskiego 
Tow. Szkolnego į pobiciu szofera Zaleskiego 
w Jedwabnie, 8) w napadzie bojówek nacjo- 
nalistycznych na prokurałora, zamierzającego 
przeprowadzić w Jedwabnie w sprawie po- 
bicia szofera Zaleskiego dochodzenie. 

W ostatnich dniach prokurator w Olszty- 
nie umorzył sprawę pobicia Późnego, który 
dał inicjatywę do założenia we wsi szkoły 
polskiej, podajae w orzeczeniu w wątpliwość... 
fakt pobicia Późnego przez napastników. 
Prokurator wysunął przypuszczenie, że naj- 
prawdopodobniej Późny przez upadek i po- 
tłuczenie się nabawił się ran; w żadnym ra- 
zie nie można podobno stwierdzić winy na- 
pastników, bo niema na to wystarczającego 
materjału dowodowego. 

annam ()an 

Warszawa, 26. 2. (Telef. wł.) Pracownicy 
miejscy Warszawy postanowili proklamować 
strajk na 1 marca na znak protestu przeciwko 
niewypłacaniu pensyj przez magistrat. 


*|dzistów, werhowanych za pośrednictwem biur 


i następująco: Flanna-Fail 68 mandatów (dawniej 


| HOOVER KANDYDATEM NA PREZYDENTA 


H 
| tarnych krąży pogłoska, że prezydent. Hooves: 


Karachan podkreślił, że pociągnięcia te mają świata a przedewszystkiem Stanów Zjednoczo- 
charakter polityczny i naruszają układy zawar- | nych. 
te między Sowietami a Japonją i Sowietami a 
Chinami i również przekraczają kompetencję za 
rządu kolejowego, W dalszym ciągu Karachan 
zwrócił amhasadorowi iapońskiemu uwagę na 
wzmagającą się w Mandżurji akcję białogwar- 
dzistów, stojących pod ochroną a nawet wprost 
popieranych przez Japonję. Karxchan podkre- 
Ślił. że fakty te nie są zgodno z zapewnieniami 
i uspokajaniami, jakie powtórnie składał Hiro- 
ta wobec przedstawicieli rządu sowieckiego i a ZE ada 
prosił go R imieniu rządu = bójiczo o wy-! wat do oesie api y ko 20 ryś) d 
jašniene tych spraw. Hirota oświadczył, że! Paryż. (PAT. Według doniesień do prasy 
natychmiast porozumie sie Ww tej sprawie ze francuskiej 4 Dalekiego Wschodu, w ui 
swym rządem. poczem udzieli odpowiedzi. lach koncesji międzynarodowej przebywa obeć 


1 5 a ,„. |mie 2.000 wannych Żołnierzy chińskiej armjt 

Dywizja rosyjska powstaje w Maxdżurji. | regularnej, oraz około 300 Chińczyków z od: 
z - 1.:, działów partyzanckich. 

Moskwa. (PAT). Prasa eowiccka dowiaduje 
się, że b. carski generał Kośmin w porozumie- i ; tadai 
A ze sztabem ja pon SME formuje z emigran- Obie strony twierdza, że zwyciężają. 
tów rosyjskich w okolicach Mukdenn specjalną Szanghaj, 26. 2. PAT. Według intormacyj 
dywizię. Formowanie dywizji przeprowadzane | ze źródeł chińskich, wojska chińskie po nie- 
jest w ścisłej tajemnicy. Ze wszystkich stron | zwykle zaciętej walce odebrały dziś rano miej- 
ściągane eą do Mukdenu oddziały bialcgwar- | scowość Miao-Hong-Czen, położoną powyżej 
Kiang-Wan. Japończycy ponieśli ciężkie straty. 
Żródła japońskie zaprzeczają natomisat wiado- 
mości o odebraniu wspomnianej miejscowości, 


Kłajpedy za załatwioną, 


Co się tyczy mej osobistej opinji o wyniku 
tej sprawy — ciągnie min. Zaunius — mu- 
szę powiedzieć, że do naszego powodzenia 
znacznie przyczynił się delegat niemiecki von 
Biilow swym gwałiownym i nieuzasadnionym 
atakiem, przyczem duch jego przemówienia 
nie był duchem Ligi Narodów, lesz tchnął 
przedwojennemi nastrojami Niemiec. Po tej 
ciężkiej pracy cznię duże zadowolenie, 

Na zapytanie, jak się zachował przedsta- 
| wiciel Polski. dr. Zaunius odpowiedział: Na 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów tylko rete- 


POGRZEB LOTNIKA SHORTA. 


Paryż, PAT. Prasa Francuska donosi, że 
władze chińskie zamierzają urządzić poruczni- 
kowi armji amerykańskiej Shortowi uroczysty 
pogrzeb. Short ma być mianowany pułkowni”; 
kiem armji chińskiej, Według tutejszych infor, 
macyj, Short zestrzelił 21 lutego b. r. samolot’ 
japoński. Dobrowolne swa zaciągnięcie się na 
służbę w lotnictwie chińskiem Short zachowy” 


dla rejestracji bezrobotnych. Domwódea pierw- 
szej hrygady tej dywizji wyznaczony został 


Zaunius uważa sprawę 


Ryga. (PAT) Z Kowna donoszą: Minister 
Zaunius po powrocie z Genewy w wywiadzie, 
udzielonym przedstawicielom prasy, omówił 
sprawę kłajpedzką. 

Na zapytanie, czy załarg kłajpedzki moż- 
na uważać za zakończony, min. Zaunius od- 
parł. iż nie wie, jak na to zapatrują się Niem- 
cy. Z punktu widzenia Litwy, zatarg został 
zakończony i skarga niemiecka nie pociagnie 
za sobą żadnych inych następstw. 

Jak wiadomo, Niemcy zabiegają, by pań- 
stwa-sygnatarjusze zwróciły się do Trybuna- 
łu Haskiego, litewskie Ministerstwo Spraw |rent wykazuje aktywność, reszta delegatów 
Zagranicznych jednak nie drzemie į ze swej | siedzi i słucha. Dyplomaci polsey są zbyt 
strony również poczyniło odpowiednie kroki. | mądrzy, by można było czytać w ich twarzach. 


Za Brueningiem 289, przeciw 264 posłów. 


Beriin 26 lutego. Po czterodniowych, bar- | wehry Gronenerowi, ministrowi skarbu Diefri- 
dzo burzliwych obradach przystąpił Reichstag | chowi i prezydentowi Reichstagu Loebemu. 
dziś po południu de głosownia nad szeregiem à i 
RZ) paincie rządu Rzeszy w spra- Reichswera — armią wytorową. 
wie ustalenia terminu wyboru prezydenta Rze- W związku z odbytemi w ostatnich dniach 
szy, domagające się ustalenia pierwszego gło- | w pobliżu Królewca ćwiczeniami Reichswebry, 
sowania na niedzielę 13 marca, a ewentualnego | zakcńczonemi pomyślmemi wynikam!, pisze 
drugiego głosowania w niedzicię 10 kwietnia, | „Königsberger Allgemeine Zeitung” co mast- 
przyjął Reichstag jednogłośnie, Wniosek naro. | puje: „I znowu uspokajająco wrażenie, że kaz- 
dowych socjalistów, nacjonalistów niemiee-, dy żołnierz Reichswehry, czy to towarzyszący 
kich, niemieckiej partil ludowej i komunistów | armacie, ozy też jadący autem pancernem, czy 
w Sprawie wyrażenia rządowi kanclerza Brue. | wreszcie jako piechur... dokładnie wie, jak się 
niuga votum nieufności, w głosowaniu imiem | przedstawia sytuacja bojowa. Każdy z mich 

może być dowodem ma to, że nasza Reichs- 


nem odrzucony został 289 głosami przeciw f 
264. Za wnioskiem tym głosował także Lanć- | wehra jest armją wyborową (Elitetrouppe), 


volk i socjalistyczna partja pracy. Upadły tak. | która na Świecie niema sobie równej, 
że dalsze wnioski przeciw poszczególnym człon 
kom rządu, jak przeciw misistrowi 


Manewrom rrzypatrywały się tłumy pus 


Reichs. | bliczności. 


a e na 


ZWYCIESTWO DE VALERY. 


Dublin, 206. 2. PAT. Z wyjątkiem 7 mandr 
tów, pozostających do obsadzenia w okręgu Lei 
trin-Śligo, gdzie wybory odbędą się dopiero w 
dhiu 2 marca br. wszystkie mandaty nowego 
sejmu Wolnego Państwa Irland} zostały już 
ohsadzone, a stosunek partyj przedstawia się | 


zgodzi się na wystawienie jego kandydatury 
w przyszlych wyborach prezydenta. Kamdyda- 
tura Hoovera miałaby być wystawiona poi 
hasłem przeprowadzenia plebiscytu w sprawie 
prokibicji. 


Fo xarm:fuięcii kroniki. 
SZANGHAJ W OGNIU. 
W poniedziałek. 22 bm. o godz. T-eĴ 
w krakowskiem Kole Stdudjów chrześcijań: 
sko-spolecznych red. Miecz. Babinski wy- 
głosi referat „Szanghaj w ogniu“. 
earam 


56), dotychczasowe stronnictwo rządowe 53 (65), 
niezaleźni 13 (15), Labour Party 7 (10), farme- 
rzy 4 (6). 


Nowy Jork 26 lutego. W kołach parlamen- 


Btr. 8 


zycie gospodarcze. 


Którzy emeryci znnełnie stracą 
zaopatrzenie ? 


Ostrze noweli emerytalnaj wymierzone jest 
głównie przeciw emerytom zwolnionym w swo- 
im czasie na podstawie artykułu 116 pragma- 
tyki służbowej, Takich emerytów zbyto bowiem 
już dawniej zmniejszoną znacznie emeryturą, 
wymierzoną na podstawie artykułu 97 ustawy 
emerytalnei z 18/8. 1981. licząc im za rok ka- 
łendarzowy polskiej służby rok poprzedniej 
służby zawodowej. Przy takim wymiarze ża- 
den z tych emerytów nie ma 15 lat służby do 
emerytury wymaganej obecną nowela. Emery- 
tów txo typu na terenie b. zaboru rosyjskiego 
i pruskiego jest kilka tysięcy. Wszyscy oni znaj 
dą się bez zaopatrzenia, gdyż nowela o ich pra- 
wach nabytych nie nie wspomina. 

O uwzględnieniu częściowem praw nabytych 
można mówić tylko w odniesieniu do tych eme 
rytów, którzy przeszli na emeryturę na podsta- 
wie artykułu 9 ustawy emerytalnej z 18/3 1931 
roku, tj. z powodu kalectwa lub trwałej nie- 


zdolności do służby, nabytej w związku ze służ 


bą. Ci emeryci zatrzymają w przyszłości zao- 
patrzeni:, lecz znacznie zmniejszone, a to we- 
dług zdania drugiego artykułu 19 w jego zno- 
welizowanem brzmieniu. 


Spadek wywozu węgia angielskiego 
w stvczniu, 


Wywóz węgla angielskiego do Finlandji w stycz 
nin b. r. wyniósł 8.4 tys. ton (31.7 tys. ton w gru- 
dniu ub. r.) Wywóz do Szwecji — % tys. tom 
(130.8 tys.) Wywóz do Norwegji — 74.1 tys. ton 
(80.9 tys.). Wywóz do Danji — 176,4 tys. ton (210 
tys. ton). 

Powyższe cyfry Świadezyłyby przeto a dość 
poważnem cofaniu się angielskiego wywozu wę- 
glowego na rynkach skandynawskich, 

—=——OO) — —— 


Giełda krakowska. 


Kraków 26 lutego. (PAT). Giełda bez obro. 
tów. 

GFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 

Warszawa 26 lutego. Dolary 8.88, 8.90. 8.88. 
Dawizy: Beleja 124.80. 124.61, 128.99:  Folandjn. 
360.80. 361.20. 359.40: Londyn 31.04. 31.20. 30.90; 
Nowy Jork 8.91. 8.93. 8.89; Nowy Jork telegra- 
ficznie 8.91, 8.93, 8.89: Paryż 35.12. 35.21, 35.03: 
Praga 26.39. 26.45. 26.33: Szwaicarja 178.90, 174.33, 
173.47; Berlin prywatnie 211.95. 

KURSA ORLIGACYJ. 
Akcje: Bank Polski 81—81.50 — Ostrowiec se- 


budowlama 35—34.50 — 4% 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 26 lutego. Paryż 20.23. Londyn 17.88. 
Nowy Jork 4.13%, Beleja 71.50. Włochy 26.67 32, 
Hiszpanja 39.60. Holandja 207.07 i pół. Perlin 
12215, Sztokholm 98.86. Oslo 9700. Kopenhaga 
98.50. Sofija 3.71, Praga 15.19. Warszawa 57.45, 
Białogród 6.60, Konstamtynopol 2.44, Rukareszt 
3.05. Helsingfors 8.10. 


Przy zamawianiu poiedyneryvch 
eszemplarzy „Głosu Narodu 
należy równocześnie nadesłać 


25 er. za każdy mumer dzien- 


nika i opłatę pocztową 10 gr. 


od egzemplarza 


OREW O CC O O E E e 


- opactwo doljrza- 


BRACI FELCZYŃSKICH 
W KAŁUSZU 
ul. Króla Jana Sobteskieśo 25. 


Ce 


= 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27-go Lutego 19% 


Dicir 


pn EE o 


ty potrzebna jest o 


P. min. Jędrzejewicz podkreślił w Sejmie, iż 
główną wartością jego projektu jest reforma u- 
stroju szkolnictwa zawodowego. Warto się więc 
przyjrzeć, jak do tego projeku reformy doszło, 
Oto już przed półtora rokiem odbywały się kon- 
ferencje w Depar. Szkol. Zawod. z udziałem 
przedstawicieli przemysłu metalowego, dla %- 
względnienia interesów przemysłu w organizacji 
szkół technicznych. Konferencje te doprowadzi- 
ły do wniosku, ażeby szkoły zawodowe dla 
przemysłu metalowego posiadały trzy stopnie. 
Stopień pierwszy obejmuje 3-letnie szkoły rze- 
mieślniczo-przemysłowe. oparte o 7-mio klasową 
szkołę powszechną, zakończeniem której jest 
egzamin  ozeladniczy. Szkoły stopnia 2go 
kształciły wychowanków szkół stopnia 1-ego 
na instruktorów, mistrzów j techników, Kandy- 
daci do tych szkół mogliby być jednak przyję- 
ci dopiero po 2 latach pracy w rmemiośle czy 
też przemyśle. Wreszcie 3-ci stopień to 3-letnie 
szkoły techniczne, mające na celu przygotowa- 
nię praktyczne i teoretyczne personelu dla prze 
mysłu. Byliby to technicy do pomocy inżynie- 
rom lub ich zastępcy w zakresie prac biuro- 
wych, ruchu i produkcji. Dostęp do tych szkół 
mieliby uczniowie z 6-ciu kl. gim. i wszyscy 
inni mający równorzędne przygotowanie. Wstęp 
do tych wszystkich szkół byłby uwarunkowany 
złożeniem egzaminu wstępnego lub sprawdza 
jącego. 

Zdaniem naszem tego rodzaju ustrój szkoły 
zawodowej powimien obejmować i inne działy 
przemysłu, jak np.. drzewny, chemiczny, skór- 
ny, elektrotechniczny i t. p. W tej inicjatywie 
Min. W. R. i O, P. jest bardzo zdrowa myśl, 
która może wyjść na pożytek gospodarczo-na- 
rodowej, do której szkolnictwo zawodowe ma 
przygotować młodzież. Widać. iż zdawano so- 
bie sprawę z doniosłości zasięgmięcia  opinji 
kompetentnych w tych sprawach czynników. 

Każdemu więc dziwmem się wyda. czemu w 
sprawie reformy szkolnietwa średniego nie za- 
sięgano opinji naszych najwyższych uczelni, © 
taz najwyższej elity umysłowej? Byliby się oni 


Laval 


premjer obalonego przed 
kilku dniami gabinetu 
trancuskiego, udzielaiący 
wywiadu dziennikarzom. 


ninja kół fachowych? 


bezwątpienia przyczynili do tego, by reforma u- 
stroju szkół Średnich ogólnokształcących była 
dobrą. Doświadczenie zrobione ze sferami gos- 
podarczemi, jest tego najlepszym dowodem. 

Czy jednak szkolnictwo zawodowe tak za- 
projektowane jak wyżej podano. ujrzy Światło 
dzienne i da pożądane wyniki? W tym wzglę- 
dzie nasuwają się poważne wątpliwości. Wielką 
przeszkodą będzie nietylko brak pieniędzy, łecz 
jak pisze p. L. Tomaszkiewicz w kwartalniku 
p. t. „Praktyczna Wiedza przemysłowa" NT. 
6—7 str. 100—101 — 

„iż utarło się przekonanie powszechne. że 
młodzieniec kończący gimnazjum osiąga jakieś 
wyższe obywatelskie stanowisko, wyższą skalę 
inteligencji, ujawniającej się w możliwości 
wstępu na uniwersytet. przez który wkracza na 
szczyty intelektualnej wartości”. 

„Z temi możliwościami związanemij są | 
przywileje — że tak powiemy — społecznej a 
raczej towarzyskiej natury, a nawet pozycja w 
armji czy w hbierarchji urzędniczej”, - ~ 

„Wyrównanie tej różnicy, postawienie za8Ba- 
dy równorzędności. umożliwienie dostępu do 
wyższych uczelni technicznych i handlowych, 
zapewnienie wychowankom szkół zawodowych 
odpowiedniej pozycji socjalnej nie niższej w 
każdym razie od tąj. jaka związana jest z wy- 
kształceniem średniem. nadewszystko zaś istot- 
ne podniesienie stanu wykształcenia ogólnego 
wpłynęłoby niewąbpliwie na silniejszy przy- 
myw młodzieży do szkół, przygotowujących do 
praktycznych zawodów, stwarzających szersze 
kadry inteligencji technicznej i handlowej". 

Takie samo stanowisko zajmuje w tej spra- 
wie prof. Wojciech Jastrzębski. a ostatnio na 
łamach „Głosu Narodu” dr. L. Rymar. 

Na nie się więc zdadzą tygodnie propagan- 
dy szkolnictwa zawodowego. jeśli w społeczeń- 
stwie nie znajdzie uznania praca rąk i mózgu. 
jaką wkłada każdy rzemieślnik w swój produkt, 
Najbardziej odstraszającym przykładem są o- 
becne czasy. Ludzie sobie mówią: „urzędnik 
choć może licho płatny, ma przecież jakąś o£to- 


JEDYNIE NAJSTARSZA POLSKA FIRMA 


ODLEWNIE DZWONOW ! 
LUDWIKA FELCZYŃSKIEGO I SKA 


W PRZEMYSŁU 
ul. Kkrasińshiedo 62. 


Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
najnowszych szablonów 
franeuskich. 
"rzelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo- 
ny nowe do starych już istnie- 
jących pod gwarancją czystej 
harmonji. 
Wykonuje kompletne żelaz- 
ne dzwoennice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specialistę w celu udzielenia 
fachowych porad i wska- 
zówek. 
Spłata 


„SEE 


iw r. 1920 unieważniam 


ifoktoraligi, koloradii 


łości z datą 28 IX. 
1918 roku, które zaginęło 


Michał Fic kier. szkoły 
Wydrna. Dydnia wojew. 
lwowskie. 


seba lat 31, praco- 

wita solidna wycho- 
wana w gospodarstwie 
wieiskiem, w młajskiem 
wypraktykowana lat 7. po- 
szukuje posady zospody- 
ni na probostwie może 
być zaraz lub później. Ła- 
skawe zgłoszenia do Adm. 
„Głosu Naroda* pod „Te 

rega“. 


Wózek 


resorowy, nowy dam za 
pożyczenie mi dwa tysią- 
ce zł., zabezpieczenie hi- 
poteczne. Wiadomość Kra- 
ków Administracja „Gło- 
su Narodu*. 115 


c 


gumowane dla P.T. Księ, 
ży, bielizna, rękawiczki- 
skarpetki, kapelusze 
poleca 


Bal. 


ZAWSZE AKTUALNY 
ZAWSZE NIEZBĘDNY 


ALENDARZ-ALMANACH 


„GŁOSU NARODU“ 


zawiera na 304 stronach wyczer- 
pujące odpowiedzi na tysiące pytań ze 
wszystkich dziedzin życia. 


ILUSTROWANY 


zaopatrzony w tablice statystyczne wykre- 
sy, tworzy temsamem pierwszą w Polsce 


LWKTROWANĄ ENCYRLOPEDJE ZYC CODZIENNEGO 


konieczną w każdym domu. 


CENA TYLKO 2 — ZŁOTE 
A 


za egzemplarz w barwnej okładce. 
Do nabyci< w naszej administracji. 


607366 


Nr 57 


ję, stałą kwotę co miesiąc l w późniejszym 
wieku emeryturę. Rzemieślnik zań nie ma pra- 
cy i zdany jest na łaskę losu; trzeba więc dzie- 
ci kształcić na urzędników” (autentyczne). 

Jak jest cenione rzemiosło zagranicą i jak 
o jego poziom zawodowy się troszczą stery u- 
rzędowe przykładem tego jest niedawno wyda- 
ny okólnik niemieck'ego minietra poczt. Oso- 
bnym pismem polecił on urzędom, ażeby zamó- 
wienia wszelkie na roboty dawali nie tym któ- 
rzy chcą najtaniej wykonać, lecz rzemieślni. 
kom, mającym opinię dobrych fachowców i zna- 
nym jako zdolni mistrzowie-pedagodzy, mogący 
się legitymować wykształceniem szeregu uczni 
na zdolnych i dobrze fachowo przygotowanych 
pracowm ków w danej dziedzinie rękodzieła. 

Oto przykłady. jak nasz zachodni sąsiad 
dba o przyrost dobrze przygotowanych zawodo- 
wo pracowników wszelkich branż. 

Współdziałanie więc czynników rządowych 
i ustawodawczych ze społeczeństwem w każdej 
dziedzmie. a zwłaszcza takiej. jaką jest reforma 
szkolnictwa może być tylko z korzyścią dla 
kraju. Marjan Padechowicz. 


Radio. 
Programy stacy] radiowych. 


Niedziela 28 lutego. 


Kraków (312.8). G. 10 Nabożeństwo ze Lwowa; 
11.35 Odczyt misyjny; 11.58 Sygnał? czasu, hejnał; 
12.15 Przemówienie b. min. Kwiatkowskiego ma 
temat: „Polska w zmaganiu o swą przyszłość; 
38.15—14.40 Transmisie z Warszawy; .4.40 Inż. 
M. Nowak: „Co z wiosną na łąkach i pastwiskach 
czynić należy*; 15—16.26 Transmisje z Warsza- 
wy; 16.20 Odczyt „Indje—-Polska" wygł. Kaj Be: 
har! Lal Matur; 16.40—19 Transmisje z Warszawy: 
19 Rozmaitości; 19.25 Odczyt p. t. „Kaszubi i ich 
mowa“ gł. dr. T. Lehr-Spławiński, prot. Un. 
Jag.; 19.40 Program na dzień następny; 19.45— 
22.55 Tranemisje z Warszawy; 22.55 Wiadomośsi 
bieżące; 23 Muzyka taneczna. 


Lwów (380.7). G. 10 Nabożeństwo z Archikate- 
dry Lwowskiej obrz. rzymsk.-kat.; 19.40 Lwowski 
biuletyn sportowy w opracowaniu p. J. Żukow 
skiego. 

Warszawa (1411.5). G. 16 Nabożeństwo ze Lwo- 
wa; 11.35 Odczyt misyjny p. t. „Misje a islamizm 
w Syrji i Palestynie" wygł Ka. Dr. E. Dąbrow- 
ski; 11.58 Sygnał czasu, hejnał krakowski: 12.03 
Program na dzień bieżący; 12.10 Państw. Instytut 
Met.; 12.15 Transmisja z Krakowa; 13.15 Tramsmi- 
sja II. części poranku symfonicznego z Filharmo- 
nji Warszawskiej; 14 Dialog „Co się działo w cha- 
cie“; 14.20 Polskie pieśni warmijskie w układzie 
F. Nowowiejskiego odśpiewa p. M. Janowski; 
1440 Dialog „To. co najważniejsze"; 15 Pieśut 
w wyk. Chóru Oficerskiego pod dyr. WŁ Racze 
kowskiego; 15.15 Audycja żŻołnierskosstrzelecka; 
re'a (płyty); 16.40 Przemówienie Sieroszowskiego; 
15.55 Program dla dzieci; 16.20 16.40 Oktet Squt- 
16.55 Wędrówka mikrofonu po Muzeum Narodo- 
wem; 17.30 Odczyt Józefa Weyssenhoffa p. t 
„Muzyka mowy polskiej"; 17.45 Koncert popołu- 
dniowy. Wyk.: Ork. Reprezent. P. P. pod dyr. AL 
Sielskiego, Z, Karin (sopran); 19 Rozmaitości; 
1925 Stare walce (płyty); 19.40 Program na dzień 
następny; 19.45 Słuchowisko p. t., „Król polowa- 
nia“: 20.15 Koncert populamy. Wyk.: Ork. P. R. 

dyr. J. Ozimińskiego, M, Demar-Mikuszewski 
a 21.45 Kwadrans literacki, Nowela H Sien- 
kiewicza p. t. „Latarnik“; 22 Utwory skrzypcowe 
w wyk. Miszy Poznańskiego; 22.40 Państw. Insty- 
tut Met.; 22.45 Wiadomości sportowe: 23 Muzyka 
tameczma z restauracji hotelu Polonia-Palace, 

Katowice (408.7), G. 10.25 Nabożeństwo z ko- 
ścioła pod wezw. Najśw. Marji Panny w W. Pie- 
karach ma Śląsku; 15 Transmisja z Katedry św. 


Piotra i Pawła w Katowicach IM. kazania pasyj- 
nego, które wygłosi Ka. Biskup śląski Dr. St. 
Adamski; 16.20 Dr. K. Dobrowolski: „Literatura 
polska na Śląsku w XVI. wieku“; 19 „Bary I bojki 
śląskie", Karlik z Kocyndra (prof. St. Ligoń). 
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